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czytelnika

Jeszcze w piątek Donald Tusk wy-
grywał w opublikowanym przez Fakt
sondażu TNS OBOP z Lechem Kaczyń-
skim w stosunku 53 do 47 proc. Dwa dni
później ten stosunek wyglądał odwrot-
nie – 54,04 do 46,96%.

Lech Kaczyński będzie prezyden-
tem Polski przez następne 5 lat. Tuż
obok piątkowego sondażu zamieszczo-
no komentarze, w tym prof. Jadwigi
Staniszkis, która liczyła, że powtórzy
się scenariusz z wyborów parlamentar-
nych i wygra Kaczyński. – Do wybor-
ców dotrze w ostatniej chwili kilka fak-
tów. – mówiła pani profesor znająca niu-
anse krajowej polityki. Zauważyła, że z
mediów zniknęły informacje o aferach,
korupcji itp., a jednocześnie media
wspierają Tuska. – To znaczy, że zawar-
to pakt o popieraniu Tuska przeciwko
Kaczyńskiemu. – analizowała Stanisz-
kis. Według niej, przyczyną tego popar-
cia jest nadzieja na częściową prywaty-
zację mediów i związane z tym zyski.
Wybory prezydenckie okazały się
wielką grą biznesową, a zaczęły się wte-
dy, gdy... Rywin poszedł do Michnika i
zaproponował mu 17 mln dolarów za po-
dział w sferze mediów. W tle toczy się
walka o prywatyzację Ruchu; kilka kon-
cernów zagranicznych wydających pra-
sę w Polsce zawiązało konsorcjum, które
chce Ruch kupić, inne, mniejsze wydaw-
nictwa obawiają się, że takie rozwiąza-
nie spowoduje, że po jego przejęciu mogą
blokować kolportaż polskiej prasy nie-
zależnej.

Tusk wygrał w grupie najmłodszych
wyborców, do 24 lat. I do nich głównie się
odwoływał podczas kampanii, organi-
zując spotkania na uniwersytetach. Czy
młodzi, 18-20-latkowie wiedzą, po co
Rywin poszedł do Michnika i co ozna-
czała próba wprowadzenia do ustawy o
mediach słów „lub czasopisma”? Czy
wiedzą, z czym wiąże się prywatyzacja
Ruchu i jaki jest stosunek polskiej prasy
niezależnej do zagranicznej prasy pol-
skojęzycznej?

Śmiem twierdzić, że nie wiedzą, bo
raczej nie mówią im o tym na uczelniach
a oni interesują się polityką poprzez
hasła, które – owszem – uwodzą, ale też
porzucają. Wielu takich uwiedzionych i
porzuconych można spotkać na ulicach
naszych miast. Uwiedzionych przez
wielkie firmy zagraniczne, oferujące
duże pieniądze, telefon służbowy i auto.
Ludzie rzucają się w wir pracy, ale oka-
zuje się po jakimś czasie, że owszem,
dużo zarabiają, ale i dużo wydają. Po
kilku latach morderczej pracy budzą się
pewnego ranka stwierdzając, że stracili
czas, siły, czasami nawet rodzinę i nic nie
mają. Wracają do małych miasteczek, do
rodziców, szukają jakiejś normalnej pra-
cy, siebie, wyżęci i wypluci przez kon-
cerny, które już wabią następnych naiw-

nych. Na stu jeden zostanie jakimś dia-
mentem, dostanie złotą szpilkę do krawa-
ta, zostanie szefem jakiegoś oddziału i w
prezencie książkę, jak piąć się na szczyt.

Podobnie tylko młodych stać na
buńczuczne wypowiedzi o wyjeździe
za granicę, bo w kraju... Ilu wraca z wa-
lizką szmalu i inwestuje w kraju? Ilu
dorobiło się czegoś więcej, niż tylko
barwnych wspomnień z dalekich, egzo-
tycznych dla nas krajów? Ilu tworzy
proletariat zalegający wielkomiejskie
dzielnice Londynu czy Dublina? Ilu z
nich cieszy się, że stać ich na wynajęcie
mieszkania, jedzenie i zabawę, nie pyta-
jąc, co później?

Zachodniopomorskie poparło Tu-
ska i to jedyna rzecz, która mnie zdziwiła
w tej kampanii. Proponowałbym nawet
eksperyment, by wydzielić ten region i
obwołać Tuska jego prezydentem, by
zastosował tu swoje liberalne idee, tzn.

wolnorynkowe; zarabiasz dużo, leczysz
się skutecznie, mało – leczysz się dotąd,
dopóki starcza ci pieniędzy; dostajesz
„wędkę”, czyli zakładasz firmę i próbu-
jesz coś sprzedać (produkt, usługę), ale
mało kto chce kupić, bo nie ma za co, więc
połykasz „żyłkę z haczykiem” bo „węd-
kę” zabiera komornik.

Ale idąc tym tropem, to okazuje się,
że przecież tu, na Pomorzu, a zapewne
i w całej Polsce, już od dawna mamy
wolny rynek, czyli idee Tuska są zreali-
zowane. I tak wyglądają, jak wygląda
Polska. Przecież każdy może otworzyć
firmę i konkurować, ba, bezrobotny
może nawet wziąć pożyczkę z Urzędu
Pracy na utworzenie firmy i konkurować
na tym wolnym rynku. Czy ktoś komuś
zabrania? Nie. Młodzi, do roboty, zakła-
dajcie, produkujcie, sprzedawajcie. Jasiu
może założyć sklep i stanąć do konku-
rencji z siecią Netto, Zenek może stwo-

UWIEDZENI I PORZUCENI

Sprostowanie
W Tygodniku Pojezierza

Drawskiego nr 39 z dnia
29.09.2005 r. w opublikowanej
rozmowie z panem Krzysztofem
Dylem w jego wypowiedzi, która
brzmiała: „ (…) Nam odmówiono,
a nowy market, który niedawno
otworzył się w naszym mieście,
został zwolniony na lata z płacenia
tego samego podatku” nasz redak-
tor popełnił błąd i pominął słowo
„prawdopodobnie”. Chciałbym
nadmienić, że w rozmowie tej pan
Dyl zaznaczył, że nie ma pewnych
informacji na temat umorzonego
podatku Polo Marketowi.

W związku z zaistniałą sytu-
acją oraz wprowadzeniem czytel-
ników w błąd serdecznie przepra-
szam.

Z wyrazami szacunku
Michał Hnat

Gnany ciekawością, po licznych informacjach w prasie, radiu i telewizji, które
mówiły o wyczynach starostów w drodze do Brukseli, zjawiłem się na sesji Rady Po-
wiatu.

No, myślałem sobie, będzie ciekawie. Zobaczę naszego Starostę – jednego z
„bohaterów akcji”. Zasiadłem skromnie na tyłach zgromadzonej publiczności i ob-
serwowałem zachowanie się radnych i Starosty – aktorów mającego się odbyć spek-
taklu. Na twarzach większości widać było jakieś napięcie, oczekiwanie na “Coś”, co
miało nastąpić. Starosta nerwowo, z widocznym zmieszaniem, raczej unikając wzro-
ku, witał się z częścią przybyłych. Grupka pochlebców i klakierów próbowała go widać
pocieszać i dodawać mu otuchy, ale efekt tego był mierny. Zachowanie pozostałych
radnych było raczej wstrzemięźliwe w wymianie poufałości ze Starostą, a dostrzec
można było uśmieszki politowania pojawiające się na ich twarzach. Rozpoczęła się
sesja i po kilku rutynowych punktach w porządku obrad miał miejsce miły akcent –
nastąpiło wręczenie wyróżnień dla części nauczycieli i uczniów szkół ponadgimna-
zjalnych. Były życzenia, dyplomy, stypendia i kwiaty. Po tej uroczystości Przewod-
niczący Rady reagując na sugestywne gesty radnych, ogłosił przerwę. Przerwę zarzą-
dzono chyba w tym celu, aby zaproszeni gości mieli czas na opuszczenie sali i nie byli
świadkami „prania brudów”.

Jako pierwszy po przerwie głos zabrał radny Barczak. Ten nie bawił się w dyplo-
mację, chociaż i tak mówił stosunkowo spokojnie. Wygarnął Staroście zachowanie
w trakcie delegacji do Brukseli i wniósł o to, aby Starosta - „bohater akcji” wymieniony
z nazwiska i stanowiska w informacjach medialnych udowodnił radnym i mieszkań-
com powiatu, że nie był czynnym uczestnikiem tych zdarzeń. Stwierdził, że jeżeli
Starosta brał udział w tym zdarzeniu, tak jak informowały środki przekazu, to nie jest
godny być Starostą, gdyż zhańbiono nasz powiat w Polsce i Europie. Po kilku kolej-
nych wnioskach radnych w różnych sprawach, Pani radna Lemisz z Czaplinka w
imieniu grupy radnych złożyła wniosek o odwołanie radnego Czesława Żukowskiego
ze składu Zarządu Powiatu, za jego zachowanie w trakcie wyjazdu delegacji Rady Po-
wiatu do Bad Segeberg (o zachowaniu radnego Żukowskiego jest głośno w całym po-
wiecie).

Szkoda, że na sali obrad pozostało tak niewielu widzów i tylko tych niewielu
widziało twarze uczestników sesji, a głównie jej negatywnych „bohaterów”.

Nie widziałem z mojego miejsca wszystkich, ale: Starosta był purpurowy i siny
na przemian i gdyby mógł, to chyba schowałby jak struś głowę pod stołem, pod którym
siedział. Radny Żukowski był trupioblady, jak gdyby odpłynęła z niego cała krew i inne
płyny (podobno, jak wieść powiatowa niesie, już mu się to zdarzyło).

Na twarzach członków Zarządu Powiatu widać było przerażenie mieszające się
z bezsilnością, że ktoś odważył się powiedzieć oficjalnie to, o czym wszyscy i tak już
widzą. Wiceprzewodnicząca Rady (z tego, co usłyszałem z tyłu cyt. „jedna z przyd…ów
Starosty”) wyglądała jak „z krzyża zdjęta”, ze wzrokiem dziewicy utkwionym w pod-
łogę. Na sali chwilę powiało grozą i zapanowała martwa cisza. Czekałem co będzie dalej,
ale nie było nic. Przyznaję, że trochę się zawiodłem, gdyż oczekiwałem jakichś roz-
strzygnięć, ale już nic się nie wydarzyło, więc cichaczem wymknąłem się z sali. Po
południu dowiedziałem się tylko, że Starosta przysięgał radnym na zakończenie sesji
(sprawdzonym już na różnych szczeblach władzy sposobem), że nic nie robił, nikogo
nie obrażał, nie był pijany, że wszystko, co mówią, piszą i pokazują, to kłamstwo, że
w ogóle jest niewinny jak dzieciątko…itp. itp. Ciekawy jestem, czy sam wierzył w to,
co mówił? Podobno baczniej przyglądający się Staroście w trakcie tej przemowy
widzieli jak wydłużał się jego nos. Nie wiem jak radni, chyba też nie wierzą w te bajki,
bo ja, jak i inni mieszkańcy powiatu, czekamy aż to trunkowe towarzystwo zwane
„Zarządem Powiatu” odejdzie jak najszybciej leczyć kaca.   Jan Chryzostom Drawski

P.s. Na zakończenie dedykuję Panu Staroście i jego kompanom taki oto szybko
skomponowany hymn (można wykonywać go w trakcie delegacji):

Jeszcze Partia nie zginęła, póki my pijemy
To co media nagłośniły, wódką przepijemy!
Ref. Pijmy Starostowie, za fotel kochany,
W kolejnych wyborach znów go odzyskamy!  Nazwisko i adres znane redakcji

rzyć własną sieć telefonii i konkuro-
wać z Ideą-Orange, ba, nawet z fran-
cuską Telekomunikacją Polską, a Kry-
sia może wymyślać meble lepsze od
Ikei, Józek lepsze auta od Volkswage-
na, Krysia lepszy bank od Raiffeisen
Bank Polska, Franek lepsze cegły od
Wienerbergera, a Kasia lepsze pióra
od Parkera. Wolny rynek, więc spró-
bujcie. Póki nie będziecie mądrzejsi,
czeka was praca w szwalni, „uszczel-
kach” lub pole truskawek w Nadrenii
i bar w Londynie. Wolny rynek –
wolny wybór. Wolny?

Samorz¹dowy alkomat
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(GUDOWO) Na zlecenie UMiG w
Drawsku Pomorskim, plac do organi-
zowania festynów i imprez dla miesz-
kańców Gudowa wzbogaci się o sce-
nę dla występujących przed gu-
dowską publicznością. Jak zapowie-
dział burmistrz Zbigniew Ptak na jed-
nej z ostatnich sesji rady gminy, tere-

(DRAWSKO POM.) Zmieniono napis na tablicy parkingowej przy ul. Piłsud-
skiego. Po opublikowanej przez TPD informacji na temat miejsc parkingowych
zmieniona została jego treść na „Parking po drugiej stronie budynku”. Życzę  miłych
zakupów i wielu wolnych miejsc parkingowych.        (kierowca, mh)

Udane
interwencje TPD

AMFITEATR W GUDOWIE ?

ny wokół boiska wiejskiego w tej miej-
scowości  mają być przekazane dla po-
trzeb mieszkańców wsi. Problemem
jest na dzień dzisiejszy odzyskanie
tych terenów od dzierżawiącej je firmy
Agro-Vej. Po uzyskaniu terenów,
wokół boiska mają ruszyć prace popra-
wiające jego funkcjonalność.         MN

(ZŁOCIENIEC) Pracownia usług
radiofotograficznych w Gorzowie
Wielkopolskim zawiadamia wszyst-
kich mieszkańców powyżej osiemna-
stego roku życia, że 27 – 28 paździer-
nika 2005 roku prowadzone będą od
godziny 10.00 do 15.30 profilaktycz-
ne badania radiofotograficzne klatki
piersiowej przez ambulans RTG.

Postój ambulansu w Złocieńcu
przy Przychodni HIPOKRATES. Ba-

Wyniki po dziesiêciu dniach

PRZEŒWIETLENIA
ZA DARMO

dania bezpłatne finansowane przez
gminę. Wyniki do odbioru w Ośrod-
ku Zdrowia po dziesięciu dniach. (t)

Œpimy d³u¿ej !
 W związku dostosowaniem naszego cza-

su do czasu środkowoeuropejskiego, w nocy
z soboty na niedzielę przestawiamy zegarki
o godzinę do tyłu. Z godziny 2:00 cofamy
wskazówki zegarów na godzinę 1:00. Podró-
żujący w tym czasie koleją będą mieli przy-
musową godzinną przerwę. Natomiast pracu-
jący na nocną zmianę, jedną godzinę dłużej
poświęcą na rzecz rozwoju swoich firm.
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(CZAPLINEK) Rozstrzygnięty
został konkurs na najpiękniejszą
wieś, w którym udział brało 11 so-
łectw. Pierwsze miejsce, tytuł najpięk-
niejszej wsi gminy Czaplinek i nagro-
dę finansową w wysokości 1.000 zło-
tych, otrzymało Siemczyno. Na dru-
gim miejscu znalazły się Stare Draw-
sko i Kluczewo. Trzecie miejsce zdo-

Rozstrzygniêcie konkursu

Najpiêkniejsza wieœ
było Nowe Drawsko. Komisja konkur-
sowa wyróżniła Machiny i Sikory.
Tytuł lidera otrzymał sołtys Byszkowa
Janusz Troczyński, który wyróżnił się
zaangażowaniem w życie społeczno –
kulturalne na terenie gminy Czaplinek.
Wyróżnione zostały także cztery inne
sołectwa: Trzciniec, Żelisławie, Drahi-
mek i Czarne Wielkie.                 (mh)

OD PONIEDZIA£KU DO
CZWARTKU 12.00 - 16.00

Dy¿ury w Redakcji w Drawsku Pom.:
Plac Gdañski 3, tel. (094) 363 27 24

(DRAWSKO POM.) Po opubli-
kowaniu przez TPD listy osób, któ-
rym burmistrz umorzył w ostatnim
czasie podatki do redakcji dotarło
kilka oburzonych głosów naszych
czytelników. Zastrzeżenia dotyczy-
ły gospodarstwa rolnego „Sudan” z
Suliszewa, któremu z powodu kłopo-
tów ze zbytem płodów rolnych bur-
mistrz umorzył  9.102,30 zł z tytułu
podatku rolnego. Dziwny to powód
- „problemy ze zbytem”, jeszcze
dziwniejsza decyzja – „umorzyć po-
datek”. Czemu nie rozłożyć na raty,
albo przesunąć termin płatności do
czasu rozwiązania problemu? Prze-
cież ten towar kiedyś się sprzeda,
nawet jeśli ze stratą, to się sprzeda.
Podatek ten, to znaczna kwota, o
którą uszczuplony zostanie budżet
miasta.to 10 tys. zł, to budżet przy-
znany wszystkim sołectwom w gmi-
nie, a z drugiej strony to tylko jedna
pensja burmistrza.

Bardziej niż dziwniejsza staje się
ta decyzja, gdy przypomnimy sobie

zajęte przez burmistrza stanowisko
w sprawie negatywnego wpływu
otwartego niedawno marketu na ro-
dzimy handel. Na ostatniej sesji RM,
odnosząc się do zgłaszanego pro-
blemu, mówił o wolnym rynku, kapi-
talizmie itp. Z pewnością dotyczy to
również sprzedaży wyprodukowa-
nego towaru. Dlaczego nie w tym
przypadku? Na pewno nie z powo-
dów finansowych kłopotów właści-
cieli firmy. Jeden z nich rozbudowuje
i remontuje dom na ul. Śląskiej, co
jest kosztownym przedsięwzięciem.

Tradycyjnie już, umorzony zo-
stał podatek od nieruchomości, bę-
dącej pod „skrzydełkiem” burmi-
strza, GS “SCh” w Drawsku Pom.
Mimo, że spółdzielnia sprzedała
ostatnio pokaźną część swojego
majątku, to z powodu trudnej sytu-
acji materialnej nie wpłaci ona do
kasy miejskiej przeszło 11 tys. zł.

Nie może dziwić w tej sytuacji
niezadowolenie i  oburzenie naszych
czytelników.     (mh)

(ZŁOCIENIEC) Zakład Dosko-
nalenia Zawodowego w Słupsku in-
formuje o zamiarze uruchomienia
bezpłatnych kursów dla mieszkań-
ców wsi w ramach realizacji projek-
tu - Zintegrowanego Programu
Operacyjnego Rozwoju Regional-
nego Priorytet 2, wzmocnienie roz-
woju zasobów ludzkich.

Wsparcie jest kierowane  do rol-
ników i ich domowników oraz in-
nych osób zatrudnionych w rolnic-
twie, które zamierzają nabyć kwalifi-
kacje pomocne w uzyskaniu nowe-
go zatrudnienia poza rolnictwem
bądź poszukują dodatkowych
źródeł utrzymania. W obecnej chwili
ZDZ zamierza uruchomić dalej wy-
mienione kursy, które będą trwały
przeciętnie 200 godzin.

1. stolarz
2. murarz – tynkarz
3. stolarz – tapeciarz
4. spawacz
5. koszykarz – plecionkarz
6. bukieciarstwo

W przypadku innych zainte-
resowań sa w stanie uruchomić
inne kierunki kształcenia zgod-
nie z zapotrzebowaniem. Ewen-
tualne propozycje w tej sprawie
należy zgłaszać  do wydziału
kształcenia Zakładu w Słupsku,
ulica Szczecińska 57, telefon 0 59
845 27 27. w. 411.

Celem zabezpieczenia odpo-
wiedniej liczby kandydatów
ZDZ oczekuje  na zgłoszenia
uczestników na wyżej wymienio-
ne kursy w swoich ośrodkach
kształcenia zawodowego: w
Drawsku Pomorskim ulica w. Si-
korskiego 4,  tel. 0 94 363 27 21,
w Złocieńcu - ulica Drawska 16,
tel. 0 94 367 18 33.

Uczestnik kursu otrzyma zwrot
kosztów dojazdu. Po wszystkich
zajęciach bezpłatny posiłek a tak-
że dodatek szkoleniowy.  Przewi-
dywany termin realizacji kursu, to
grudzień 2005 roku – kwiecień
2006 roku.                                     (t)

Burmistrz umarza podatki

Problemy
ze zbytem

Atrakcyjna propozycja ZDZ

PO ZAWÓD
DLA SIEBIE
I RODZINY
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Dawna Agata przed Œwiêtami Wielkanocnymi

(ZŁOCIENIEC) Informowaliśmy
już, że Urząd Miasta i Gminy w Zło-
cieńcu bierze udział w ogólnopolskiej
akcji społecznej dla samorządowców
o nazwie „Przejrzysta Polska”.

 W tych dniach została wprowa-
dzona procedura aktualizacji bazy
danych o organizacjach pozarządo-
wych działających na terenie gminy
Złocieniec. Celem procedury jest
zapewnienie pełnej i aktualnej infor-
macji o działających w gminie Zło-
cieniec organizacjach pozarządo-
wych. Kto żyw niech więc dołoży się
do Polski bardziej przejrzystej.

Równocześnie została wprowa-
dzona procedura informowania i
konsultacji dotyczących organiza-
cji pozarządowych działających na
terenie miasta i gminy Złocieniec. (t)

Aktualizacja danych

POLSKA
BARDZIEJ
PRZEJRZYSTA
WEDLE
PROCEDUR

Na ulicy S. Staszica od kilku dni
są juz do końca położone krawężniki
i tylko patrzeć, jak między nimi zosta-
nie położona warstwa asfaltu. - Na-
wet dzisiaj byliśmy gotowi do poło-
żenia tutaj asfaltu, ale przeszkodził
deszcz. Bardzo rzęsisty, zdemolowa-
na stara nawierzchnia w wielu miej-
scach jest pod wodą. Czekamy na
poprawę pogody i ulica będzie nie
do poznania – tyle Tygodnik usły-
szał od pracowników firmy PO-
LDRÓG, którzy lada moment do-
kończą prawie że na nowo budowaną
ulicę, pod którą ZWiK ułożył swoje
przewody wykonane we współcze-
snych technologiach, co zapewni, że
nie będzie tak częstych w Złocieńcu
wykopków na jezdniach.

Akurat tego dnia, w czasie lustra-
cji wyjazdów ze Złocieńca, główne
skrzyżowanie w Złocieńcu czterech
„tętnic” miasta było na dodatek za-

jęte przez potężny wóz techniczny
właśnie ZWiK-u. - Oczyszczamy
kratki ściekowe, aby były drożne.
Żeby nam się nie zapychały i żeby
nie było niepotrzebnych niespo-
dzianek akurat na tym skrzyżowaniu
– usłyszeliśmy od pracowników za-
jętych przepychaniem kratek. Ruch
nie był wstrzymany, samochody
wolniutko przemieszczały się jedną
niteczką ruchu.

Na przyszłym rondzie rozmach
prac wielki. Pani Maria z kiosku Ru-
chu zablokowana budową myśli o
zrezygnowaniu z handlu. - Tak do-
stałam po kieszeni – powiedziała.
Tygodnik kupując bateryjki, jest
pierwszym klientem tego dnia. Prasa
nie sprzedaje się w ogóle. Jak ja sobie
z tym wszystkim poradzę ? - centrala
nie chce mnie zrozumieć, choć wiele
obiecuje. Jestem do tyłu. -

Z Pierwszej Dywizji cieknie w kie-
runku skrzyżowania tylko jedno pa-
smo ruchu. Samochody jadą wolno,
piesi ledwie sobie radzą, bo do tego
jeszcze błoto narastające z każdą

DUŻE BUDOWY
W CENTRUM
ZŁOCIEŃCA

(Z£OCIENIEC) Tak siê
w tych dniach z³o¿y³o,
¿e dwa wyjazdy z centrum
Z³ocieñca – ulica
Marsza³ka Józefa
Pi³sudskiego i ulica
Stanis³awa Staszica - s¹
zablokowane. Ten pierwszy
bardzo ambitn¹ budow¹
ronda przy piêknym
budynku z³ocienieckiej
Poczty, drugi – niebywale
wyczekiwanym generalnym
remontem ulicy
S. Staszica.

minutą padającego deszczu. - Mo-
gliby te pieniądze na rondo dać lu-
dziom na życie – to głos pani znad
wózka z niemowlakiem do pani z ta-
kim samym wózkiem.

Ulica wieszcza Adama - też tylko
jedno pasemko ruchu. A zastępcza
ulica Włókiennicza wolna i pusta.
Brak wyrazistych znaków zachęca-
jących do skorzystania z niej.

Dodajmy, do tego imponująca
przebudowa dawnego pawilonu han-
dlowego GS-u. Już wiemy, że będzie to
budynek o urodzie architektonicznej
zniewalającej. Poprzeczka standardu
tego rodzaju budów w Złocieńcu zo-
stanie zawieszona bardzo wysoko. A
do tego wszystko w samym centrum
miasta. Z halą sportową nieopodal, z
kortami tenisowymi, z malutkim, po-
ręcznym amfiteatrem. I niedługo, też
nieopodal, boisko sportowe o
sztucznej nawierzchni. Dawna
AGATA, jak wszystko dobrze pój-
dzie i pogoda dopisze, zaprezentuje
się jeszcze przed Świętami Wielka-
nocnymi 2006 roku.    Tadeusz Nosel

DZIA£KI
NA SPRZEDAZ
W Z£OCIENCU

(ZŁOCIENIEC) W tutejszym
Urzędzie Miasta jest dostępny wy-
kaz nieruchomości przeznaczonych
do sprzedaży. Aktualnie są to nieru-
chomości zabudowane i nie zabudo-
wane, w tym dwa lokale mieszkalne
położone przy ulicy S. Staszica 6 oraz
działki położone w mieście przy uli-
cach; przy ulicy Okulickiego, przy
ulicy Wielkopolskiej, przy ulicy Kasz-
tanowej i przy ulicy Toruńskiej.     (t)
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(DRAWSKO POM.) Podczas
piątkowej sesji rady powiatu, od-
było się uroczyste wręczenie ak-
tów nadania tytułów nauczyciela
mianowanego.

Tytuły nauczyciela mianowa-
nego otrzymali:

Z Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Czaplinku – Anna
Mączkowska, Sebastian Matrujć,
Zbigniew Kibitlewski.

Z ZSP nr 2 w Złocieńcu – Al-
dona Żułkowska

Z ZSP w Kaliszu Pomorskim –
Adam Stąborek

Z ZSP w Złocieńcu – Urszula
Babicka, Alsander Lezler, Małgo-
rzata Lezler, Andrzej Pokrzyw-
nicki, Joanna Politerska.

Ze Specjalnego Ośrodka
Szkolno Wychowawczego w Bo-
browie – Dorota Mrówka, Regina
Kosianowicz

Z Poradni Psychologiczno Pe-
dagogicznej w Drawsku Pomor-
skim – Monika Wydra.

Po wręczeniu nominacji nauczy-
cielom, starosta drawski wręczył
wyróżniającym się uczniom stypen-
dia za wyniki w nauce.        (MN)

Mianowani
nauczyciele

(ZŁOCIENIEC) To, co w Zło-
cieńcu pełni rolę kina, z pewnością
kinem nie jest. Nie tylko ze względów
technicznych. Kiedyś było i to zna-
komite. Dzieje się tak od chwili, gdy
złocienieckie władze samorządowe
nie przyjęły kilka ładnych lat temu
propozycji jednego z bardziej gło-
śnych dystrybutorów filmowych w
Europie, objęcia przez niego patro-
natu nad skromną MEWĄ. Kino
wtedy oddano po tak zwanej znajo-
mości zupełnie komuś innemu, a ten
ktoś po kilku miesiącach „kino po-
rzucił”. W takim porzuceniu MEWA
w Złocieńcu trwa do dzisiaj. To zna-
czy, zeszła na psy.

Publiczność złocieniecka opinie
o MEWIE wyraża na niezależnych
stronach internetowych, bo te zależ-
ne od Urzędu są czyszczone przez
specjalnie w tym celu przez Urząd
wynajętego pracownika. Na pensji
oczywiście. Skargi na tego cenzora
mnożą się z każdym dniem.Może
poszukać innego, pasującego do
powyborczego ducha?

Miejsca użyteczności publicznej
w Złocieńcu od kilkudziesięciu lat
wyglądają następująco: proszę
przyjrzeć się w wolnej chwili stadio-
nowi Olimpu. Zapleczu, ogrodzeniu
i – w ogóle – wszystkiemu tam. I
porównać to choćby z Drawskiem.

Proszę przyjrzeć się tak zwanej sali
widowiskowej ZOK - u w Starym
Rynku. Jej scenie, oknom. Proszę zaj-
rzeć do Spichlerza. Proszę zaintere-
sować się sposobem prowadzenia
biblioteki.

Wniosek z oględzin będzie taki,
że dbałość o choćby tylko bazę tech-
niczną do kontaktów z sąsiadami i ze
światem - w Złocieńcu, ustępuje
dbałości o prezesowskie i dyrektor-
skie pensje. Aferalny stan technicz-
ny kina MEWA tego przykładem
dowodnym (neologizm, przepra-
szam).

We wtorek Tygodnik dowiedział
się, że krótka przerwa w wyświetla-
niu filmów w Złocieńcu była podyk-
towana wymianą czytnika dźwięku.
A kiedy biblioteka, zaplecze na sta-
dionie, remont kina, itd.? Może by
otworzyć w mieście konkursy na
poprowadzenie kina po europejsku,
tak samo z biblioteką. Z Olimpem
wreszcie. Może by tam konkurs na
prezesa Klubuu? A może jeszcze
dalej pójść w umożliweniu wykształ-
conej młodzieży włączenia się jej w
życie miasta? Kadry do tej pory dla
miasta w tych dziedzinach najbar-
dziej zasłużone, mogłyby już odpo-
czywać korzystając z wypracowa-
nych przez siebie kołaczy.

         Tadeusz Nosel

Ruinki: stadion, sala ZOK-u w Rynku, kino

WOŁANIE
O KONKURSY
W KULTURZE
I SPORCIE
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Nie popisali siê

(DRAWSKO POM.) W nocy z
niedzieli na poniedziałek, nieznani
sprawcy urządzili sobie „siłowy
sprawdzian”, który polegać miał na
wyrywaniu ławek na placu Bałtyc-
kim. Przykręcone do kostki polbru-
kowej ławki nie były trudnym prze-
ciwnikiem, co z pewnością było
trudne do ocenienia przez głęboko
upośledzonych umysłowo, a zara-
zem nad wyraz mocno rozwiniętych
fizycznie wandali.

Gdzie była w tym czasie Policja i
Straż Miejska?

Co zrobić, żeby zapobiec aktom
wandalizmu oraz zapewnić bezpie-
czeństwo mieszkańcom?

Może zamiast wydawać prawie
milion złotych na budowę „Ogro-
du Japońskiego” trzeba by było
przekazać te środki na monitoring
miasta? Bo po co nam piękne
ogródki skoro „umysłowi dewian-
ci” powyrywają nam z nich drzew-
ka i ławki?

Szkody wyrządzone przez wan-
dali usunęli w poniedziałek (17 bm.)
pracownicy ZUK.     (mh)

(ZŁOCIENIEC) Sieć informa-
cyjna EUROPE DIRECT INFORMA-
TION NETWORK Fundacja na rzecz
Uniwersytetu Szczecińskiego w
Szczecinie i punkt informacji euro-
pejskiej Urzędu Miasta i Gminy w
Złocieńcu zapraszają na wykład
otwarty pt. EUROPEJSKI RYNEK
PRACY. MOŻLIWOŚCI I ZAGRO-

ŻENIA. Wykład skierowany jest do
osób młodych poszukujących pra-
cy i innych form zatrudnienia. Miej-
sce spotkania – aula zespołu Szkół
Ponadgimnazjalnych imienia gene-
rała Władysława Andersa w Zło-
cieńcu, ulica S. Okrzei.

TERMIN: 26 października 2005
roku godzina 15.00.         (t)

(ZŁOCIENIEC) Pierwsza po
wszystkich polskich wyborach sesja
złocienieckiego samorządu została za-
planowana na 10.00 w sali ZOK-u
przy ulicy Wolności. Otworzy ją mon-
taż poetycko – muzyczny przygoto-
wany przez uczniów Gimnazjum Nr 1
w Złocieńcu z okazji 25 lat  powstania
Solidarności.

Gratulacje dla pani Małgorzaty Uf-
nal w związku z nadaniem Jej przez
ustępującego Prezydenta RP Złotego
Krzyża Zasługi. Odznaczona to kierow-
nik najbardziej znanej w powiecie draw-
skim biblioteki samorządowej.

Rutynowo zostanie przyjęty proto-
kół z poprzedniej sesji. Radni i goście
wysłuchają sprawozdania burmistrza z
jego prac między sesjami.

W kolejnym punkcie przewidziano
interpelacje i zapytania radnych oraz
Trybunę Obywatelską.

Każdego roku rutynowo, na jednej z
sesji, jest punkt w następującym brzmie-
niu: analiza stanu bezrobocia i możliwo-
ści zatrudnienia w gminie Złocieniec.

Informacje z przeprowadzonych
analiz oświadczeń majątkowych prze-
wodniczącego rady i burmistrza.

Podejmowanymi uchwałami radni
dokonają zmian w budżecie gminy.

Zmienia uchwałę w sprawie zatwier-
dzenia zestawienia przychodów i wy-
datków Gminnego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wodnej na
rok 2005. Zmienia uchwałę w sprawie
dotacji na dofinansowanie zadania reali-
zowanego przez Powiat Drawski.

Podejmą uchwałę w sprawie wy-
rażenia zgody na udzielenie bonifika-
ty od opłaty za przekształcenie pra-
wa wieczystego użytkowania w pra-
wo własności nieruchomości zabu-
dowanych na cele mieszkaniowe
oraz nieruchomości rolnych. Zmieni
uchwałę w sprawie wieloletniego
programu inwestycyjnego gminy
Złocieniec na lata 2005 – 2007.
Uchwała w sprawie rocznego progra-
mu współpracy z organizacjami po-
zarządowymi oraz innymi podmio-
tami. W sprawie opinii o projekcie
listy obszarów Natura 2000.

Także w sprawie wyłapywania
bezdomnych zwierząt i rozstrzygania
o dalszym postępowaniu z tymi
zwierzętami.

Końcówka sesji to udzielenie zgo-
dy na zbycie nieruchomości, odpo-
wiedzi na interpelacje i zapytania rad-
nych. Komunikaty, zapytania, wolne
wnioski i oświadczenia.         (t)

GŁUPOTA, WANDALIZM…
I CO JESZCZE?

Kiedy i tu bêdzie Europa?

JEST PRACA,
ALE W EUROPIE

Odznaczenie od ustêpuj¹cego Prezydenta

NA CO PORADZI
Z£OCIENIECKA RADA???
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(KRAJ) Rozpoczął się sezon
grzewczy. Wraz z nim w wielu miesz-
kaniach powróciły obawy o wyso-
kość rachunków za energię cieplną.
Szczególnie martwią się ci, którzy w
swoich mieszkaniach mają zamonto-
wane tak zwane podzielniki ciepła.

W całym kraju podzielniki ciepła
są zamontowane w ponad 2,5 mln.
mieszkań. Teoretycznie powinny
dzielić koszt zużytej energii cieplnej
przez wszystkich mieszkańców mię-
dzy wszystkie mieszkania. Firmy in-
stalujące podzielniki liczą zyski, na-
tomiast część mieszkańców czuje się
oszukiwana przez taki sposób nali-
czania kosztów ciepła w ich mieszka-
niach. Przy wyliczaniu kosztów nie
bierze się pod uwagę np. tego, że w
różnych częściach budynku jest róż-
na przepuszczalność termoizolacyj-
na. Bywają sytuacje, że właściciel
mieszkania położonego w środku
bloku nie odkręca kaloryferów, bo
jego mieszkanie ogrzewają ci z bo-
ków, czy ci z piętra poniżej, czy po-
wyżej. Podzielniki ciepła to niespra-
wiedliwy sposób pomiaru zużycia
energii. Kraje Europy zachodniej
wycofały się już jakiś czas temu z
wykorzystywania podzielników. W
tej chwili w naszych mieszkaniach,
montowane są niechciane na zacho-
dzie przyrządy, dla których nikt nie
ma potwierdzenia klasyfikacyjnego
ich wiarygodności. No bo jak wiary-
godnie wyliczyć ciepło pobierane w
mieszkaniu narożnym na parterze i
mieszkania pośrodku budynku. Kto
może wystawić taki certyfikat, że
wszystko wyliczone zostanie spra-
wiedliwie. W zeszłym roku rzecznik
praw obywatelskich interweniował
w tej sprawie do premiera. Ale jak to
bywa najczęściej w naszym kraju
dopóki część importerów nie zarobi
na interesie grzewczym i sprowadza-
niu podzielników z zagranicy, dopó-
ty w sejmie będą „trwały prace”. W
chwili obecnej pomimo krytycznych
opinii ekspertów, zarządcy budyn-
ków mieszkalnych mogą bez prze-
szkód montować podzielniki. Nie ma
w Polsce jednolitych przepisów
określających zasady rozliczania zu-
życia ciepła.

Mariusz Nagórski

OGRZEWANIE, PODZIELNIKI CIEP£A

NIESPRAWIEDLIWE
WYLICZENIA

(POWIAT) Zwycięzcą drugiej
tury wyborów prezydenckich został
Lech Kaczyński. Przewagą 8,08 %
głosów pokonał Donalda Tuska.

W powiecie drawskim, na kandy-
data popieranego przez Prawo i
Sprawiedliwość głosowało 43,17 %,
na Tuska - 56,83 % wyborców. W
poszczególnych gminach podział
głosów rozkładał się następująco:

W Kaliszu Pomorskim – Tusk
1243 głosów, Kaczyński 735 głosów.

W Drawsku Pomorskim- Tusk
3240 głosów, Kaczyński 2316 głosów.

W Wierzchowie – Tusk 1196,

Kaczyński 559 głosów.
W Ostrowicach - Kaczyński 443

głosy, Tusk 272 głosy.
W Polsce kadencja prezydenta

trwa pięć lat a ta sama osoba nie
może pełnić obowiązków głowy pań-
stwa, dłużej niż dwie kadencje. We-
dług niemal wszystkich sondaży
przedwyborczych, Lech Kaczyński
wyraźnie przegrywał z Donaldem
Tuskiem. Jakim wynikiem zakończy-
ły się wybory, już wiemy. Nasuwa się
pytanie, kto zleca przeprowadza-
nie“takich” sondaży i po co są one
robione? Miejmy nadzieje, że już nie-

długo poznamy odpowiedź na te
pytania. A najlepszą odpowiedzią
będą zmiany w “niezależnej” TVP i
innych wielce niezależnych me-
diach. W poniedziałkowych wia-
domościach wieczornych Telewi-
zji publicznej, dowiedzieć można
się było, że A.Kwaśniewski, to był
prezydent cacy, a na Kaczyńskie-
go głosował słabo wykształcony
elektorat. A w ogóle prezydentem,
to on został dzięki szemranemu
poparciu Leppera.

Rób pan panie Kaczyński tę IV
Rzeczypospolitą.   (MN)

DRUGA TURA WYBORÓW PREZYDENCKICH

KACZYŃSKI W POLSCE
- TUSK W POWIECIE

Pięknie pozdrawiam redakcję.
Czytam TPD numer z 20.10.2005r.
strona 9, duży nagłówek
(GDZIE SIĘ PODZIAŁY JA-
DALNE KASZTANY?). Artykuł
dobry. Sprawa ważna , zieleń to
coś naprawdę wspaniałego.
Dbać o nią trzeba z należytą sta-
rannością zawsze i wszędzie. I
wszystko było by dobrze gdy-
by nie “wtręt „ autora publikacji

zdaniem. Cyt. “Do tej pory więc
najsłynniejsze polskie kasztany
są na Placu Pigalle.” Oto panie re-
daktorze na TYM PLACU NIE MA
WCALE ŻADNYCH DRZEW ,
NIE MÓWIĄC O KASZTA-
NACH. Proszę pojechać , zoba-
czyć , a dopiero twierdząco wypo-
wiadać się. Drobiazg, ale wpływa
na rzetelność publikacji. Pozdra-
wiam, a ten plac to naprawdę nic

(ZŁOCIENIEC) Na terenie woje-
wództwa zachodniopomorskiego w
wielu gminach istnieją już tak zwane
strefy ekonomiczne, które ze swej natu-
ry umożliwiają zaistnienie tym gminom
w życiu gospodarczym ukierunkowa-
nym nie tylko na kraj, ale i na Europę.
Tak się jednak w gminie Złocieniec skła-
da, że temat nie jest tu podejmowany i
trudno dociec, z jakiego powodu. Nie
jest też i tak, że temat nie “chodzi” w
ogóle. Ostatnio jeden z radnych powia-
towych powiedział, że Złocieniec nie
ma co liczyć na Szczecin w tej sprawie,
a winien wziąć sprawy w swoje ręce i
spróbować boju indywidualnego.

Radni wojewódzcy, w tym posło-
wie i senatorowie odwiedzający do tej
pory Złocieniec, zagadnienia nie podej-

mowali wdając się w rytualne, wiadome
gaduły dalekie od rzeczywistych po-
trzeb miasteczka. Teraz znów nadzieja
taka, że po zmianie władz na samej gó-
rze na “Pisowskie i Platformskie” za-
gadnienie zostanie rzeczowo podjęte.

Tymczasem Złocienieckie
Zrzeszenie Podmiotów Gospodar-
czych zaprezentowało się w Policach na
wrześniowych Dniach Województwa
Zachodniopomorskiego. Była tam Jo-
anna Wolf, dyrektor Agencji Informacji
i Inwestycji Zagranicznych. Agencja
przyczynia się skutecznie do powsta-
wania inwestycji na terenie zachodnio-
pomorskiego.

Wspominanie w Złocieńcu o
inwestycjach zagranicznych, po nie-
udanej próbie uruchomienia produkcji

dla volkswagena i BMW, jest dość trud-
ne. Jednak, wiedząc o strefach ekono-
micznych istniejących w innych gmi-
nach, nie sposób pomijać wiadomość o
tym, że działacze złocienieckiego Sto-
warzyszenia Podmiotów Gospodar-
czych ślą wici na temat tego, że nad
Drawą i Wąsawą, po volkswagenie i
BMW, trzeba czynić coś dalej, biorąc
przykład z innych gmin i to z tego same-
go województwa.

Zwolna kończy się czas przele-
wania z pustego w próżne, bo materia
przelewana robi się cienka, jak nigdy, a
gmina do rządów na samym szczycie
państwa desygnowała człowieka, który
zdaje się też kończy zwolna z pustym
gadaniem, choć jest nadal tylko posłem.
Tadeusz Nosel

PUSTE GADANIE I CZEKANIE NIE WIADOMO NA CO

A mo¿e Andrzej Lepper
z miesi¹c porz¹dzi³by
w Z³ocieñcu?

List od czytelnika

Park ¯ubra jest naprawdê piêkniejszy
wspaniałego. Nasz tzw. Park
Żubra jest naprawdę piękniej-
szy. I gdyby wydawać na jego
utrzymanie takie chociażby
kwoty jak na 4 -ro miesięczny
NIBY DEPTAK na ul. Piłsudskie-
go byłby to obiekt przyciągający
turystów na wspaniałe wieczo-
rowo nocne podziwianie NA-
SZEJ złocienieckiej przyrody.

  Basieńka
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(CZAPLINEK) W październiku
rozpocznie się budowa hali widowi-
skowo – sportowej przy ulicy Wa-
łeckiej. Przetarg na jej budowę wy-
grała firma “Fach” z Drawska Pomor-
skiego.  Zakończenie prac przewi-
dziane jest na sierpień 2007 r.. Koszt
budowy hali wyniesie 4,2 mln zł.

Ogłoszono przetarg na wykona-
nie kanalizacji sanitarnej, wodocią-
gów i kanalizacji deszczowej na osie-
dlu “Wiejska”. Pierwszy etap inwe-
stycji rozpocznie się w listopadzie i
potrwa do maja 2006 r. Aktualnie
trwają prace remontowe w Urzędzie
Miasta i Gminy. W pokojach na
pierwszym i na drugim piętrze wy-
mieniane są niektóre okna, układa-
ne są też nowe wykładziny i tynki.
Na poddaszu udało się zaadopto-
wać część nieużytkowanych do-
tąd pomieszczeń na biura. Zakoń-
czona została wspólna inwestycja
gminy i Spółdzielni Mieszkaniowej
“Wałecka”. Polegała ona na budo-
wie kanalizacji wzdłuż budynków
przy ul. Wałeckiej 54-56.        (mh)

OG£OSZENIE!
W środę, 19 października br. skra-

dziono dokumenty na nazwisko Ze-
non Makosz. Ewentualnego znalaz-
cę, proszę o dostarczenie ich do kio-
sku na rogu ulicy Starogrodzkiej i
placu Gdańskiego lub kontakt tele-
foniczny pod numer 0 509 712 003.

Gmina Z³ocieniec pedagogom

ILE DLA
NAUCZYCIELI?

(ZŁOCIENIEC) Istnieje tu
fundusz nagród gminy dla na-
uczycieli na rok 2005. Burmistrz
gminy podjął decyzje o wysoko-
ści tej nagrody. Nagroda I stopnia
to 2.200 złotych. Nagroda II stop-
nia – 1600 złotych.        (t)

(ZŁOCIENIEC) Dobiegło tu końca
zadanie inwestycyjne pod nazwa Siec
wodociągowa Skape – Stare Worowo  -
Warniłęg wraz ze stacja podwyższonego
ciśnienia. Rozpocznie prace sześciooso-
bowa komisja by dokonać czynności od-
biorczych. Komisja bedzie pracować przy
udziale przedstawicieli wykonawcy.  (t)

Sk¹pe, Stare Worowo,
Warni³êg – po³¹czone sieci¹

ODBIÓR SIECI

Fach buduje

Inwestycje,
remonty,
przetargi

(DRAWSKO POMORSKIE )
Od 11 października zmienił się wła-
ściciel kiosku prasowego przy
zbiegu ulic Piłsudskiego i Plac
Konstytucji. Po 40 latach pracy na
emeryturę przeszedł poprzedni
właściciel kiosku, pan Kucharski.
W chwili obecnej sprzedaży prasy
w tym rejonie miasta podjęła się
pani Teresa Kuczerawa. Jak nam

LOKALNA DZIA£ALNOŒÆ GOSPODARCZA

powiedziała nowa właścicielka
jest to jej pierwszy własny interes,
ale jak mówi – kiedyś trzeba zacząć.
Pani Teresa skorzystała z oferty
pomocy Urzędu Pracy, a jako, że
jest to jej pierwsza działalność
gospodarcza, otrzymała również
ulgi w opłatach składek na rzecz
Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych. Życzymy powodzenia. Red.

Nowy, ale jakby ten sam
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(DRAWSKO POM.) Redak-
cję TPD odwiedził pan Czesław
Kręcisz, zastępca przewodniczą-
cego Rady Powiatowej SLD w
Drawsku Pomorskim. Pan wice-
przewodniczący przyniósł do re-
dakcji, oświadczenie rady, doty-
czące… szefa rady. Kto by przy-
puszczał, że szefem rady jest pan
Starosta Drawski Stanisław Ce-
bula?

Na prośbę pana Kręcisza,
drukujemy oświadczenie w
kształcie nie zmienionym.

Pan Kazimierz Rynkiewicz
Redaktor Naczelny
„Tygodnika Pojezierza Draw-

skiego”
Pl. Gdański 3
78 – 500 Drawsko Pom.
  W związku z artykułem w

„Tygodniku Pojezierza Drawskie-
go” z dnia 20 października 2005r.

„Pijani starostowie dotyczącego
wyjazdu starostów z województwa
zachodniopomorskiego do Brukse-
li. Rada Powiatowa SLD w Drawsku
Pomorskim oświadcza, że w dniu 24
października 2005r. na nadzwyczaj-
nym posiedzeniu wysłuchała wyja-
śnień w tej sprawie Pana Stanisława
Cybuli – Starosty Drawskiego, a jed-
nocześnie przewodniczącego SLD
w powiecie.

Z oświadczenia wynika, że Staro-
sta Drawski nie brał osobiście czyn-
nego udziału w zajściach o których
donosił artykuł, nie był pijany, niko-
mu nie ubliżał, nie śpiewał, nie pro-
wadził żadnych polemik czy dysku-
sji z współpasażerami wycieczki.

  Reportaże telewizyjne w pro-
gramach 3 TVP, TVN, TP1 i TP2 nie
potwierdzają Waszych prasowych
informacji w stosunku do Pana Sta-
nisława Cybuli.

  Prosimy o zamieszczenie ni-
niejszego stanowiska na łamach
Tygodnika, gdyż publikacja z dnia
20.10.2005r. przynosi ujmę wize-
runkowi Starosty Stanisławowi
Cybuli, który jest człowiekiem
godnym zaufania, odpowiedzial-
nym, w pełni zasługującym na sza-
cunek. Dotychczasowa jego po-
stawa zawsze była godna naśla-
dowania i uznania.

Z upoważnienia Rady Powia-
towej SLD w Drawsku Pom.

Czesław Kręcisz wiceprze-
wodniczący

W załączeniu: Oświadczenie
Stanisława Cybuli (TPD przyto-
czyła je w materiale Starosta - nic
złego jeden drink).

Od redakcji: Bez komentarza

INTERESY
FUNDACJI

(DRAWSKO POM.) - Pro-
szę pana starostę o zorganizo-
wanie publicznej debaty na te-
mat działalności fundacji Życie i
Zdrowie, oraz szczegółowe wy-
jaśnienia dotyczące coraz bar-
dziej zawiłej sytuacji nad plano-
waną restrukturyzacją Szpitala
Powiatowego im. Matki Teresy
z Kalkuty. Tymi słowami radny
powiatowy Henryk Czarnota
zwrócił się podczas ostatniej
sesji powiatu w sprawach, któ-
re od dłuższego czasu budzą
spore kontrowersję, nie tylko
wśród radnych, ale również
wśród całego społeczeństwa
zainteresowanego losami draw-
skiego szpitala. Jak nam powie-
dział radny Czarnota: - To kpina,
za rok zakończy urzędowanie
Rada Powiatu w takim składzie.
Kwestia rozliczenia fundacji,
powołanej do pomagania i roz-
woju szpitala do dziś nie zostaje
załatwiona. Nikt nie ma pojęcia,
co się dzieje w tej fundacji, jak
wygląda jej dokumentacja, czy
nie ma w jej działaniu nadużyć.
Przez trzy lata próbujemy uzy-
skać informacje na temat dzia-
łalności fundacji. Jej zarząd
unika jakiejkolwiek formy kon-
troli ze strony nadzorcy tj. Staro-
stwa Powiatowego w Drawsku.

Majątek Fundacji wynosi
obecnie około 10 mln złotych,
do dzisiaj od momentu jej powo-
łania do życia, nie przekazano
tego majątku dla szpitala, a był
to jej statutowy cel.

Dlaczego, w czyim interesie
jest utrzymywanie tajemnicy o
działaniach fundacji? Szpital
mający ogromne długi i zwalnia-
jący personel, nie otrzymuje
majątku od instytucji, która zo-
stała powołana do pomagania w
jego rozwoju. Sytuacja jest tak
dwuznaczna, że postaramy się
uzyskać możliwie najwięcej in-
formacji w tej sprawie, chociaż
jest to niezwykle trudne. Aura
tajemniczości owiewa całą spra-
wę. Szpital upadnie, a majątek
fundacji w czyich pozostanie rę-
kach? Do sprawy powrócimy.

   Mariusz Nagórski

Pok³osie wyjazdu do Brukseli

SLD BIERZE
W OBRONÊ STAROSTÊ !

(DRAWSKO POM) Burmistrz
Miasta i Gminy Drawsko Pomorskie,
Zbigniew Ptak, zwrócił się podczas
ostatniej sesji Rady Miejskiej, z propo-
zycją przejęcia nieodpłatnego od Staro-
stwa Powiatowego w Drawsku obiek-
tów dawnej przychodni rejonowej w
przy ulicy Chrobrego.

Swoje propozycje, przedłożył tak-
że na spotkaniu z dyrektorem Szpitala
Powiatowego im. Matki Teresy z Kal-
kuty, panią Elżbietą Galubą - Kot. Pro-
pozycje miasta to między innymi, prze-
jęcie budynku po byłej przychodni, w
zamian gmina jest skłonna wyremonto-
wać pomieszczenia. Część z nich, nie-
zbędną do funkcjonowania szpitala, po
remoncie miasto miałoby przekazać dla
szpitala, w pozostałej części budynku
mogłoby powstać pomieszczenia z
przeznaczeniem na obiekty użyteczno-
ści publicznej. Ponadto do porozumie-
nia można byłoby dojść w kwestii zale-
głych podatków, jakie winien jest szpi-
tal gminie. Chodzi o ich umożenie.

Podczas opiniowania tej propozy-
cji w radzie powiatu nie doszło do jed-
noznacznych deklaracji w sprawie
przekazania obiektów, na zasadach
proponowanych przez władze miasta.
Powiatowi radni nie w większości nega-
tywnie opiniowali, propozycję pozby-
wania się budynku po byłej przychod-
ni. Radny Wojciech Chmiel zapropono-
wał nawet, aby sprzedać przychodnię
w przetargu nieograniczonym. MN.

(ZŁOCIENIEC) Paskudnie nie-
znośne zapachy opadły na złocieniecki
Stary Rynek w godzinach południo-
wych we wtorek. Mieszkanka Złocień-
ca, pani Danuta: - Wracam z targowiska.
Tam nie śmierdziało. Dopiero, jak znala-
złam się tutaj, to poczułam smród. Do-
piero w mieście. Na samym Rynku. -

Mąż pani Danuty, pan Zenon. - No,
czuć, czuć. Ale, co my na to możemy?

Interesant Urzędu Miasta, pan Ry-
szard; - Zapaszek czuję, ale nie łączę
tego z Primą. Ale, czuć, czuć...; -

Tego rodzaju zdarzenie w Złocieńcu
Tygodnik odnotowuje już po raz kolej-
ny. Kiedy wydawało się, że nic nie
poradzimy na smrody na Moście Po-
łczyńskim, w sukurs mieszkańcom
przyszedł radny lekarz - Piotr Jurski,
który wręcz zażądał, by Most Połczyń-
ski był wolny od jakichkolwiek smro-
dów. Postanowiono, że zostaną spraw-
dzone przyłącza do przewodów
oczyszczalni od ulicy Cieszyńskiej w

dół do Mostu. Wypada czekać na wy-
niki tej lustracji. Przypomnijmy, że jed-
nym ze sposobów neutralizowania za-
pachów były próby dodawania do
smrodów substancji zapachowych.
Jednakże okazało się, że trzeba wpier-
wej sprawdzić stan techniczny przyłą-
czy.

Nie jest dobrze, kiedy w głównych
punktach turystycznego miasteczka
zwyczajnie cuchnie i nie za bardzo wia-
domo z jakich powodów. Ale nie tylko
o turystykę idzie. Jeśli w sprawę włą-
cza się najpopularniejszy w mieście le-
karz, to wniosek z tego taki, że jest to
próba uprzedzenia możliwości jakiego-
kolwiek zagrożenia epidemiologiczne-
go. Tygodnik tylko przypomina, że w
Złocieńcu śmierdzi już zwyczajnie za
długo w stosunku, na przykład, do
wysokości kwoty miesięcznej pensji
prezesa ZWiK, a do tego i nieujawnio-
nej. Za dużo tego smrodu!

Tadeusz Nosel

Bêdzie lustracja smrodów od ulicy Cieszyñskiej w dó³

ŚMIERDZI
JAKBY
BARDZIEJ

PRZYCHODNIA
NIE ZA DARMO
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(DRAWSKO POM.) Czy w cią-
gu kilkunastu godzin, można zaprze-
paścić karierę polityczną całego
życia? Pewnie można. Przykład sta-
rostów jadących wesołym autobu-
sem (wesołym jedynie z ich punktu
widzenia), z wizytą do parlamentu
europejskiego i ich skandalicznego
zachowania wobec… . No właśnie,
wobec kogo zawinili, co wstrząsnę-
ło tak bardzo opinią publiczną? Cy
pozostaną na swoich stanowi-
skach?

Nazajutrz po autokaro-
wych ekscesach panów staro-
stów, na biurka całego europar-
lamentu trafiły zdjęcia i notatki,
dotyczące zabaw naszych sa-
morządowców. Jedną z reakcji
na to zdarzenie było skromne,
ale jakże bardzo upokarzające
stwierdzenie. „Właściwie nie
ma się, czemu dziwić, to tylko
Polacy.”

No i wszystko jasne. W za-
sadzie nie potrzebny jest już
dalszy komentarz. Jak Polacy to
normalne, że przyjadą pijani.
Promocja.

Próbowaliśmy szukać wytłuma-
czenia, może symptomów obrony
starosty Stanisława Cybuli. Nie
można jednak pominąć, obecności
kobiet i dzieci w tym nieszczęsnym
autokarze, nie można pominąć faktu,
że do Brukseli jechał Starosta Draw-
ski Stanisław Cebula, a nie Staś Cy-
bula. Pamiętać należy o ponad
sześćdziesięciu tysiącach miesz-
kańców powiatu, częś z nich to po-
tencjalni wyborcy, chociaż w wybo-
rach samorządowych 2002 roku kan-
dydat na radnego powiatowego,
Stanisław Cebula, otrzymał startując
z listy SLD-UP 430 głosów. W roz-
mowach z współpracownikami pana
starosty, kilku z nich zgodnie twier-
dzi, że nie jest on osobą, która nad-
używałaby alkoholu, czy też w kon-
taktach międzyludzkich zachowy-
wała się w sposób naganny. Rów-
nież uczestnicy wyjazdu do Brukse-
li, nie słyszeli pijackich śpiewów
naszego starosty. Czyż jednak samo
spożywanie alkoholu w drodze do
pracy, w obecności młodzieży, ko-
biet, dziennikarzy i co najgorsze bie-
siadowanie z kompanami, którzy
uwłaczali swoim zachowaniem in-
nym podróżującym, nie jest przy-
zwoleniem na chamstwo i nepotyzm
władzy w stosunku do ludzi?

Podczas ostatniej sesji rady po-
wiatu, zapytaliśmy starostę Cybulę
o kilka rzeczy z feralnego dla niego w
skutkach wyjazdu. Oto, jaką otrzy-
maliśmy odpowiedź: - Nie ukrywam

swojego rozgoryczenia, sprawoz-
daniami w prasie z relacji przebiegu
tych zdarzeń na mój temat. W auto-
karze było wielu dziennikarzy. Mieli
kamery, aparaty. Mieli możliwość
nagrywania wszystkiego. Proszę
pokazać na tych nagraniach, moje
naganne zachowanie. Nie było ta-
kiego. Od ludzi na ulicach otrzyma-
łem wiele słów wsparcia. Dostałem
również kilkadziesiąt telefonów z

życzliwymi dla mnie słowami. Ludzie
mnie znają i nie wierzą, że mógłbym
dopuścić się takich rzeczy.

 - Był pan uczestnikiem wyjazdu,
o którym głośno mówi się w prasie
radio i telewizji. Mówi się i potwier-
dzają to reportaże, o pijackich liba-
cjach starostów, chamskich odzyw-
kach do młodzieży, nauczycieli i
dziennikarzy. Ponieważ reprezento-
wał pan nasz powiat, proszę udo-
wodnić nam wszystkim, że nie brał
pan udziału w tej libacji. W przeciw-
nym razie proszę zrezygnować z
funkcji starosty. W taki sposób, rad-
ny Jan Barczak wyraził swoje sta-
nowisko w tej sprawie. O ile podczas
samej sesji, było spokojnie, to już w
zakulisowych rozmowach, słychać
było tylko dwa tematy. Starosta
Cybula i radny Żukowski.

Zapytaliśmy Przewodniczącego
Rady Powiatu, Andrzeja Wiśniew-
skiego o dalszy ciąg tej sprawy:- Nie
ukrywam, że cała ta sprawa musi
zostać wyjaśniona. Dzisiaj (tj. piątek
21.10 br. przyp. aut.) panie w sekre-
tariacie, przygotowują na moje pole-
cenie zapytania do pana starosty.
Czekam na jego oficjalne stanowi-
sko w tej kwestii. Ponadto sam z
urzędu udam się na spotkanie z na-
uczycielkami biorącymi udział w
wyjeździe. Ponieważ nie należę do
żadnej opcji politycznej, to zaproszę
po jednym członku opozycji i koali-
cji w radzie, do uczestnictwa w tym
spotkaniu.

Radny Janusz Ziętkiewicz, za-
pytany o możliwość uczestnictwa w
spotkaniu z nauczycielkami jadący-
mi feralnym autokarem, odpowie-
dział: - Bardzo chętnie skorzystam z
propozycji przewodniczącego.
Wyjaśnimy tę sprawę do końca.
Pan starosta był w pracy i to jak za-
chował się pełniąc obowiązki, jest
bardzo ważne dla godnego wize-
runku rady.

Na pytanie o możliwość
kierowania starostwem, odpo-
wiedział. Chcę się skoncentro-
wać w pracy na rzecz mojego
miasta tj. Czaplinka i w tym kie-
runku będę czynił pewne stara-
nia. Będę kandydował na
urząd Burmistrza Miasta i Gmi-
ny Czaplinek. Natomiast, co do
funkcji starosty drawskiego,
to uważam, że godnie to stano-
wisko reprezentować może
pan radny Henryk Czarnota.

Pod koniec sesji starosta
Stanisław Cebula złożył
oświadczenie:

- Nikogo nie pomówiłem,
nie miałem do nikogo o nic

pretensji, nie wyrażałem się nie-
przyzwoicie, nie byłem pijany w
żaden sposób i w żaden sposób nie
zachowywałem się niestosownie.
Podczas wizyty do Brukseli aktyw-
nie uczestniczyłem we wszystkich
zaplanowanych zajęciach. Jedno-
cześnie informuję państwa, że w
składzie tej delegacji były dwie
ekipy telewizyjne, kilkoro redak-

torów radiowych i prasowych i wszy-
scy mieli możliwość rejestrowania
wszystkiego przez cały czas (…).

Wspomnieliśmy powyżej o dru-
gim temacie kuluarowych rozmów.
W tej sprawie radna Bożena Lemisz
postawiła na sesji wniosek o odwo-
łanie z pełnienia funkcji w zarządzie
starostwa Czesława Żukowskiego.

 - Przyczyna podobna jak w przy-
padku pana starosty alkohol, ale na
bliższe informacje proszę poczekać.
Poprosiliśmy o honorowe rozwiąza-
nie tej sytuacji pana Żukowskiego.
Prosiliśmy, również starostę o zaję-
cie stanowiska w tej kwestii. Jeżeli w
najbliższym czasie nie usłyszymy
odzewu, to wszelkie materiały z po-
pisów pana Żukowskiego podczas
wycieczki do zaprzyjaźnionego po-
wiatu Segeberg (Niemcy) przekaże-
my do wiadomości publicznej. Sko-
mentował tę sprawę radny Janusz
Ziętkiewicz .

No to mamy, promocję bez wyda-
wania dużych sum na reklamę.
Koszt półlitrówki plus nocleg, prze-
jazd. Głośno o Drawsku już nie tylko
z racji poligonu. Metoda tania i sku-
teczna.

Promocja, promocja… na zdro-
wie panowie!!! (MN).

Ps. W 42 nr TPD zamieniliśmy
omyłkowo nazwiska pań radnych
powiatowych. Zofii Uryn i Grażyny
Dudka. Za co panie przepraszamy.
Jak przyznały same zainteresowa-
ne, obie mają podobne zdanie.

Znacznie większy wymiar mają bowiem ogólnopolskie i unijne echa
tej sprawy. Krew mnie zalewa jak czytam, że europoseł Włoch kiwa głową
i mówi z wyrozumiałością do europosła Polaka: “No tak, to przecież twoi
rodacy”. Krew mnie też zalewa jak słyszę w telewizji o pijanym staroście
z Goleniowa ale i wtedy, gdy niejeden ze znajomych komentując to wy-
darzenie puszcza porozumiewawczo oko.

Nawet, jeżeli jesteśmy Bogu ducha winni pijaństwu starostów, to
uderzmy się w piersi i przypomnijmy sobie, czy nie kiwaliśmy kiedyś
głową z pobłażaniem dla pijackiego wyskoku któregoś z lokalnych dzia-
łaczy? “No bo przecież, każdemu się może zdarzyć.....”

Otóż rzecz w tym, że nie każdemu. A już na pewno nie tym, którzy są
reprezentantami lokalnej społeczności. Bo przecież ich ocena, przekłada
się bezpośrednio na ocenę nas wszystkich. Również tych, którzy od uro-
dzenia są abstynentami...

Panowie starostowie, na co ich stać już pokazali. Teraz ruch należy
do samorządów i partii, którą tak “chlubnie” w Brukseli reprezentowali
(czyt. kompromitowali). Jedni i drudzy mają dwa wyjścia: albo, nawet na
przekór szumowi medialnemu znowu opuszczą na całe wydarzenie zasło-
nę milczenia, albo podejmą działania na miarę naszych aspiracji. A do-
magamy się przecież, aby stereotyp Polaka - pijaka, przestał wreszcie w
krajach unijnych straszyć. Za sprawą eseldowskich starostów, znowu
będzie o to trudniej...         Jacek Panek, Gazeta Goleniowska

NA ZDROWIE PANOWIE

STAROSTA
- NIC Z£EGO, JEDEN DRINK
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(DRAWSKO POM.) Niewiele
zmieniły się ceny na Drawskim bazarze
od ubiegłego tygodnia. Tak jak pisali-
śmy w poprzednim numerze TPD, w
tej chwili z warzyw oferowanych na
drawskim targowisku, największą po-
pularnością cieszy się kapusta.

Zapytaliśmy jednego ze sprzedają-
cych, jaki jest ten rok, dla handlujących
kapustą na drawskim bazarze?

 - Ten rok nie jest najlepszy pod
względem, zbytu. Kiedyś w ciągu
dwóch godzin potrafiłem sprzedać
przyczepę szatkowanej kapusty w
workach po 10 – 15 kilogramy. Dzisiaj
może z pięćset kilo. W poprzednich
latach, sam zasadzałem około hektara
kapusty, dzisiaj, to już nawet nie poło-
wę z tego. Jest towar z Holandii, tak
mocno dotowany u nich, że my nie
mamy szans z nimi konkurować ceno-
wo. No chyba, że smakowo. Nasz jest
o wiele lepszy. Ten sezon konkretnie
jest o wiele gorszy niż poprzednie lata.
Kapusta nie wyrosła, jest mała. Na ra-

(ZŁOCIENIEC) We wtorek padał
deszcz. Chwilami rzęsisty. Handlarze
spod daszków ze względu na pogodę
odpuścili. Z placu przed nimi tez. Tak
pusto dawno tu nie było. Ze względu na
ptasia grypę, nie było w handlu kurcza-
ków na rosół, nie było tez możliwości
telefonicznego ich zamawiania.

Wystrój targowiska – chryzantemy
i znicze nagrobne. W deszczu i wszyst-
kie rozmowy krótsze. Ludzi bardzo
mało. W niektórych rozmowach prze-
błyski zapowiedzi meteo, że nawet –
proszę pani – upały jeszcze maja być.
Oby tak było, moja pani.

Chryzantemy w różnych kolorach
od 5 złotych do 15 złotych za doniczkę.
Znicze: od 1 złoty 20 groszy do 17 zło-
tych.

Przedproże jesieni, to kiszenie ka-
pusty. Szatkowana z marchwią w wor-
kach 1 kg 60 groszy. Worki po 10 i 20
kilogramów. W większych workach po
50 gr/kg. Tygodnik pierwszy raz w tym
roku wypatrzył orzechy laskowe – po
9złotych za kilogram. Przy nich dorod-
ne włoskie – 6złotych za kilogram.

Miody od 17 złotych za słoik litro-
wy do 6 złotych za malutką ćwiartecz-
kę. Wszystkie bardzo smaczne.

Teraz jajka – 0d 27 groszy do 40
groszy. Kilka stoisk.

Gruszki od 3 zł 50 groszu do 4 zł 20
groszy. Jabłka od 1 zł 20 groszy do 2
złotych. Brak wszędzie szarych renet.
Są złote po 1 złoty 20 groszy.

Papryka czerwona 3 złote 40 gro-
szy. Rzodkiew czerwona, dorodna 1
złoty 10 groszy.

Pomidory: 1 zł 60 gr – 2 złote 60
groszy.

Śmietana wiejska – 8 złotych/ l.
Twaróg wiejski – 2 zł 50 groszy. Masło
świeże naturalne bez konserwantów 2
zł 50 groszy.

Towarem dnia wedle Tygodnika był
ciśnieniowy garnek w cenie 80 złotych
o pojemności 5 l. Pożyteczny dla tych,
którzy potrafią docenić nie tylko żyw-
ność ekologiczna ale i sposoby jej przy-
rządzania bez niepotrzebnych start, w
tym i zapachowych.     Tadeusz Nosel

BAZAR W DRAWSKU

Kapusta w cenie

(ZŁOCIENIEC) Radny i lekarz w
jednej osobie, Piotr Jurski, od ponad
roku dopytywał się niemalże na każdej
sesji złocienieckiego samorządu o moż-
liwość przeprowadzenia remontu toa-
let w placówkach oświatowych. Nie-
które jego zapytania były składane w
tonie alarmistycznym.

zie, dużo stoi jeszcze na polach, do
pierwszych przymrozków. Może jesz-
cze trochę podrośnie.

Cena kapusty szatkowanej: 80 gro-
szy za kilogram, za kapustę w głów-
kach: około 1 zł za sztukę.

Tymczasem mamy optymistycz-
ne informacje na ten temat. Aktualnie
trwają gruntowne prace moderniza-
cyjne toalet uczniowskich w szko-
łach podstawowych. Idzie tu o “je-
dynkę” i o “dwójkę”. Także o Gimna-
zjum nr 1.

Też staraniem lekarza tproblem

„mostu zapachowego” nad Drawą na
Połczyńskiej w Złocieńcu nie został
oddalony ad acta, a będą przeprowa-
dzone działania zmierzające ku temu,
by w sezonie turystycznym w jed-
nym z najatrakcyjniejszych punktów
widokowych w miasteczku tak
brzydko nie pachniało.                   (t)

Smrodom na Po³czyñskiej nikt nie popuœci

REMONTY UCZNIOWSKICH TOALET
NA TARGOWISKU
W Z£OCIEÑCU

(CZAPLINEK) W ramach realizacji
projektu pt. „50 lat na rzece Drawie”,
który w 80% dofinansowany został ze
środków unijnych (Program Współpra-
cy Przygranicznej Phare-Region Morza
Bałtyckiego 2003), gmina w jednym z
zadań zagospodarowuje szlak krajowy
im. ks. kardynała Karola Wojtyły na
rzece Drawie. Na trasie spływu tj.: w
pobliżu OSW w Czaplinku, na wyspie
Bielawie, przy nabrzeżu w Starym
Drawsku oraz na polu namiotowym w
Rzepowie wybudowane zostaną drew-
niane altany, ławy, kosze na odpady,
tablice informacyjne.

Poza tym prowadzone są prace
nad przewodnikiem po rzece Drawie
wraz z multimedialną prezentacją,
który na pewno zostanie wykorzy-
stany w kolejnym przedsięwzięciu
zaplanowanym w ramach tego pro-
gramu. Jest to promocja szlaku kra-
jowego na rzece Drawie im. ks. kar-
dynała Karola Wyszyńskiego na
Międzynarodowych Targach Tury-
stycznych ITB w Berlinie.

O walorach turystycznych na na-
szym terenie mówi się bardzo dużo.
Gminne samorządy wiążą z rozwojem
turystyki duże nadzieje i podają go jako
główny cel swoich działań. Jak działać
w praktyce i skąd brać środki pokazuje
powyższy przykład.                   (mh)

(DRAWSKO
POM.) W środo-
we przedpołu-
dnie, dwóch mło-
dych ludzi, praw-
d o p o d o b n i e
uczniów, dokona-
ło kradzieży sa-
szetki z doku-
mentami i pie-
niędzmi z kiosku
na rogu ulicy Sta-
rogrodzkiej i pla-
cu Gdańskiego. –
Pierwszy raz
przyszli po 5 ze-
szytów w kratkę
– mówi pan Ze-
non, - po nie dłu-
gim czasie, przy-
szli jeszcze raz i poprosili o 3 zeszy-
ty w linię. Żeby je podać musiałem
się obrócić, a w tym czasie jeden z
nich musiał sięgnąć za ladę, gdzie le-
żała saszetka z dokumentami. Na-
wet mi przez myśl nie przeszło, że
ci młodzi ludzie mogą mnie okraść.
Szkoła jest niedaleko, a oni wygląda-
li na uczniów. Za wiele to oni nie zy-
skali, a na pewno dużo więcej stracą.

Sprawę zgłosiłem na policję, a
sprawców prędzej czy później i tak
spotkam. Mam bardzo dobrą pamięć
do twarzy, a te dwie długo będą mi
się kojarzyć z dzisiejszym zdarze-
niem.

To zdarzenie może być przestrogą
dla nas wszystkich. Warto też zadać
sobie pytanie:, Co zrobić, żeby takich
sytuacji było jak najmniej?        (mh)

Robi¹ to co mówi¹

Stawiamy
na turystykê

Czy okazja czyni z³odzieja?

BEZCZELNA KRADZIE¯
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(DRAWSKO POM.) Kilka
dni temu na jednej z Drawskich
ulic zatrzymał mnie mieszkaniec
naszego miasta, zwracając się w
dość nietypowej, acz interesu-
jącej sprawie:

- Panie redaktorze, przeżyłem
na tym świecie już parę ładnych
lat, ale im jestem starszy, tym
mniej rozumiem, co się to poro-
biło? Chodzi mi o moją panią.
Żyła sobie, jak to w dekalogu
napisane, pracowało biedac-
two, gotowało obiady, dziećmi
zajmowało się, aż tu ni z tego ni
z owego, pogorszyło się jej
gwałtownie. Można by powie-
dzieć, że z dnia na dzień. Panie,
moja kobieta zapisała się na ae-
robik! Co ja jej zrobiłem, a może
czegoś nie zrobiłem, że ona tak
do mnie? Przecież w domu tyle
ma możliwości, że chyba nie trze-
ba płacić pieniędzy za podskaki-
wanie, obcym ludziom. Dajmy na
to teraz jest pora na kiszenie ka-
pusty. Trzeba pozrywać, oczy-
ścić, poszatkować, ubić. Panie,
gimnastyki ile dusza zapragnie.
Wie pan, co? Mnie to się wyda-
je, że to wszystko wina tych se-
riali w telewizji. Te nasze kobitki
napatrzą się na taką Złoto-
polską, czy inną M jak miłość i
jak się tak napatrzą, to myślą, że
one też tak mogą podskakiwać
na aerobikach, jogi jakieś ćwi-
czyć, a obiad zrobi i poda gospo-
sia. Ja jestem porządny człowiek
i mieszkam na dwóch pokojach,
to niby, gdzie ta gosposia miała-
by się pomieścić. Chociaż może
jak się tak dobrze zastanowić, to
ta gosposia nie byłaby taka zła?
Takiej to nie w głowie fikanie na
jogach, czy innych diabel-
stwach. Pomyślę o tym, no chy-
ba pomyślę.

Zdaniem TPD, każdy ma wła-
sne suwerenne i gwarantowane
przez konstytucje prawo stano-
wienia o sobie. Jak chce, to cho-
dzi na aerobik, jak chce, to go-
tuje obiad i nie ma co narzekać.
Można jedynie w ramach pro-
testu ubrać dres i wspólnie z
małżonką, gosposią udać się
na salę gimnastyczną     (MN)

Tel. 36 32 724

WPŁYW
SERIALI(ZŁOCIENIEC) Problem bezro-

bocia w Polsce to bardziej problem
bezduszności jej rządów i prezy-
dentów wobec ludzi nie tylko bez
pracy, ale i bez jakichkolwiek osłon
socjalnych. Pookrągłostołowa
wierchuszka, której czołowi ideolo-
dzy pochodzą z rodzin w Polsce
znanych jeszcze z działalności sta-
linowskich i pezepeerowskich, tak
uwierzyła w możliwość udania się
do Europy tylko ze starannie wyse-
lekcjonowanymi wiecznymi postę-
powcami, że nawet nie przypusz-
czała, że na głównym siedzisku w
kraju, któregoś dnia zabraknie ma-
gistra z Białogardu a zasiądzie pro-
fesor praw, Prezydent Stolicy. I
temu panu wyrwało się niechcący,
że w kraju nie może być głodnych
dzieci – że ten problem jest do zała-
twienia od ręki. To zdanie padło po
dziesięciu latach urzędowania lewi-
cowego prezydenta, latach Unii
Wolności, AWS -u i “zawsze lewi-
cy”. Więc – problem Polski – to pro-
blem “co z tymi ludźmi”? To oni du-
bletem przegrali ostatnie wybory.
Na pytanie, kto te wybory przegrał,
trzeba będzie odpowiedzieć. Wte-
dy też okaże się, kto te wybory
wygrał.

Dzisiaj pytaniem nie jest to, kto
wybory w Polsce wygrał? Dzisiaj
wielkim pytaniemem jest to, kto te
wybory przegrał? Co to za forma-
cja? Jakiej moralności? Jakich war-
tości?

Na jej czele znajdują się mago-
wie, w których domach rodzinnych
zalęgła się komunistyczna zbrod-
nia. U jej czoła kręci się jak robaki w
... grzybie, światła inteligencja pe-
zetpeerowska, której chamstwo i
kłamstwo o wymiarach epoko-
wych, spotkał krach też epokowy.
Dlatego w III Rzeczpospolitej nie
było osłony dla kogoś, kto nie miał
pracy, a więc nie miał niczego. Bo
zależało to od takich ludzi.

Reprezentował ich jeszcze nie-
dawno bufonowaty Włodzimierz
Cimoszewicz. Trzeba było wielkiej
determinacji Romana Giertycha,
aby tego  pezetpeerowskiego se-
kretarza uniwersyteckiego stanu
wojennego wygnać do lasu. I tak
dać nadzieję ludziom na możliwość
zmiany. Trzeba było mądrej posta-
wy księdza Tadeusza Rydzyka, by
pierwszy raz po wojnie w Polsce
zagościła Polska. Iluż ona teraz
ujawni podskakiwaczy codzien-
nych. Trzeba było Andrzeja Leppe-
ra, by pookrągłostołowe elity przej-
rzały się w lustrze przez niego po-
stawionym. Co tam ujrzały? Siebie

prawdziwych. Tak jak Józef Oleksy
po ostatnim wyroku sądowym: se-
kretarz partii, premier, marszałek
Sejmu. Elitarny gość z elitarnej jed-
nostki. Przywódca i prawodawca
elitarny.A dla kogo to elita?

Tygodnik proponował kilka
razy, by złocieniecki samorząd
przyjrzał się konieczności wypłaca-
nia w gminie gminnych socjali.
Najpierw konieczności, a potem
możliwości. Ani jedno, ani drugie
nie zostało dokonane. Za to dwóch
radnych chciało lecieć do Parla-
mentu i to startując z Samoobrony
właśnie. Dopiero demokracja ich
cofnęła.

Dalej pokażemy kilka złocie-
nieckich danych dotyczących miej-
scowego bezrobocia, ale bez możli-
wości pokazania bólu, który kryje
się za każdą z tych cyfr. Dlaczego?
Dlatego, że w Polsce mamy za sobą
piętnaście lat rządów pewnych ze-
społów ludzkich, których świat
wartości rodzinnie korzeniami tkwi
w staliniźmie, bliżej – w pezetpeerze
– to znaczy, jest skierowany prze-
ciwko człowiekowi, szczególnie
przeciwko takiemu człowiekowi,
który jako Polak rodzi się na pol-
skiej ziemi. Dlatego  tyle tu śmierci
księży z ręki władzy najwyższej!

W Złocieńcu we wrześniu ubie-
głego roku były 2204 (1172 kobiety)
osoby bezrobotne. We wrześniu
tego roku tych osób było 2135
(1229 kobiet). Nieznaczny spadek
liczby bezrobotnych to wpływ se-
zonu letniego i pewna ilość miejsc
w pracach sezonowych. Spadła też
liczba osób z wyższym wykształce-
niem. Wśród nich prym wiodą na-
uczyciele i ekonomiści.

Trudno powiedzieć, że prace
interwencyjne i roboty publiczne,
to jest w ogóle zajęcie, które można
nazwać pracą. Tego rodzaju zatrud-
nienie ma właśnie przede wszystkim
charakter socjalny. W grudniu 2004
roku 36 osób było tak zatrudnio-
nych. W tym roku we wrześniu - 89.
W tamtym grudniu liczba osób
skierowanych do robót publicz-
nych – 58. W tym wrześniu – zero.
Liczba osób skierowanych na szko-
lenia – odpowiednio: 28 i 25.

Z powyższego wynika, że do-
tychczasowe przeciwdziałanie bez-
robociu, to praca o charakterze so-
cjalnym, czyli – nie praca. Czyli –
nie przeciwdziałanie, a taka sobie
“mowa trawa”.

Jednak, mimo, że tych działań
nie można nazwać przeciwdziała-
niem bezrobociu, to zostają po nich
trwałe efekty. Wymieńmy je w re-

aliach złocienieckich. Remont świe-
tlicy w Stawnie i Rzęśnicy, remont
Przedszkola w Złocieńcu, przełoże-
nie nawierzchni na ulicy Włókien-
niczej, remonty szkół, melioracja
rowów na terenie wiejskim, bieżące
naprawy chodników i jezdni, wy-
miana pomostu na stanicy, sprząta-
nie po imprezach rekreacyjno – kul-
turalnych organizowanych na tere-
nie miasta i gminy.

W wymienionych inwesty-
cjach, i nie tylko, na terenie gminy
Złocieniec poszukujący pracy byli
zatrudnieni w ramach prac inter-
wencyjnych i przygotowania do za-
wodu w Zakładzie Usług Komunal-
nych

Limit środków finansowych z
Funduszu Pracy w 2004 roku i w
2005 roku na gminę Złocieniec wy-
nosił: 2004 rok – 549.435,21 złotego.
W 2005 roku – 1.095.820 złotych.

I jeszcze o ofertach pracy. We
wrześniu 2004 roku było ich 219.
We wrześniu tego roku – 319. Licz-
ba bezrobotnych niepełnospraw-
nych odpowiednio 26 i 87. Liczba
bezrobotnych z prawem do zasiłku
– wrzesień 2004 rok – 460, wrzesień
tego roku – 436. Na wsi – 403 i 344.

Obecna polityka mająca na celu
przeciwdziałanie bezrobociu jest
prowadzona tak, że osoby, które
stają się bezrobotnymi pozostają
nimi bardzo długo. Mobilność bez-
robotnych praktycznie żadna,
gdyż w Polsce brakuje mieszkań,
do tego bardzo wysokie koszta
przejazdów. Do statusu bezrobot-
nych powracają osoby, które tylko
“na chwilę” znalazły pracę. Bezro-
bocie poraża najczęściej ludzi mło-
dych, nisko wykształconych. Do
tego trwa  bardzo duże bezrobocie
wśród kobiet.

Na koniec, wedle obliczeń Ty-
godnika, w Złocieńcu aktualnie jest
1699 osób bezrobotnych bez prawa
do zasiłku. To, między innymi, do
nich biura badania opinii publicz-
nej słały komunikaty o tym, że wy-
bory parlamentarne wygrała PO a
prezydenckie Donald Tusk już w
pierwszej turze. Po to, by ci ludzie
pozostali w domach, bo wygrać
mieli już z góry wybrani. I ci z góry
wybrani przegrali sromotnie. Teraz
na “górze” Polski są już ludzie, z
którymi będzie można rozmawiać o
socjalu, bo ci z nowej “gór sami do
tego zachęcają. To wszystko po
piętnastu latach odnowy Polski
zwanej III Rzeczpospolitą  pewne-
go rodzaju elit. Z Oleksym w roli
mistrza politycznej ceremonii.

          Tadeusz Nosel

III Rzeczpospolita, czyli – poca³unek œmierci

PRAWO DO „BEZ
PRAWA DO ZASIŁKU”
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Piotr Antończak. Ja już zaczy-
nam kończyć karierę zawodową. W
życiu już się nieco napracowałem.
Jest tego ponad trzydzieści pięć lat.
Dobiegam sześćdziesiątki. W malut-
kich miasteczkach aż tak bardzo nie
zauważa się różnicy politycznych
kolorów. Chyba, że ktoś na własny
użytek chce koniecznie coś tam zo-
baczyć. Tu prawie wszyscy się
znają, doskonale wiedzą, co kto
sobą reprezentuje. Co kto jest wart.
Chyba, że na przykład odgórne de-
cyzje wpłyną na zwiększenie sub-
wencji dla takich małych gmin, jak
my. Jeżeli tego nie będzie, to prak-
tycznie nic się nie zmieni.

TYGODNIK. Mamy teraz w
Złocieńcu kilka zakładów z udzia-
łem gminy, w miejsce dawnego jed-
nego. To dawanie ludziom pracy,
ale innym odbieranie wspólnych
gminnych pieniędzy, bo to zatrud-
nienie, chleb dla iluś tam rodzin.
Zatrudnienie fikcyjne...

Piotr Antończak.W znanym fil-
mie na pytanie, dlaczego ktoś sko-
czył nago między kaktusy, jest od-
powiedź, że to był pomysł. No, i to
był też jakiś pomysł z tymi zakłada-
mi. Ja zaczynałem pracę akurat w
tamtym czasie, kiedy to wszystko
powstawało. Nie wszystko - co tam-
te, było do niczego. Była część rze-
czy pozytywnych.

TYGODNIK. W mieście pro-
blem jest dyskutowany. Władza zło-
cieniecka go nie podejmuje. W tych
nowych zakładach prezesi zarabiają
chyba z dziesięć razy więcej niż po-
przedni jeden dyrektor. Albo i wię-
cej. Do tego dyrektorzy. Do tego
księgowi, kadrowi –  zarobków jesz-
cze nie ujawniali. Przyjdzie na to
czas. Mówię to w kontekście PiS-u,
który tworzy z PO nowy rząd.

Piotr Antończak. że nowy rząd
rzeczywiście ustali zupełnie nowe
kierunki działania. Zobaczymy. Ta-

kie były wtedy tendencje, żeby roz-
bijać wszystko, co nosi markę tak
zwanej komuny. No, i powoływano
nowe. Z jednego dyrektora i jego
zastępcy zrobiło się czterech preze-
sów. Te zmiany miały iść dalej, ale
utknęły. To wszystko miało być pry-
watyzowane do końca. A wiadomo,
że to, co prywatne, jest inaczej zarzą-
dzane, bardziej oszczędnie. Coś w
tym stylu, że jak coś jest prywatne,
to jest szanowane. Ja pamiętam cza-
sy, kiedy jako kierownikowi budowy
odpowiadano – to nie moje, to pań-
stwowe.

TYGODNIK. z prezesów takiej
spółki, gdy wprost wyrzuciłem mu
wysokość rocznej gaży, obruszył
się jak panna młoda złapana nocą
poślubną z kimś zupełnie innym.

Piotr Antończak. życie zawo-
dowe nauczyło mnie, że wypłata
jest wtedy, kiedy się ją wypraco-
wało. Na wypłatę musiałem sobie za-
robić.

TYGODNIK.Będziemy propo-
nowali Komisji Rewizyjnej Rady, by
sprawdziła, czy w tych spółkach rze-
czywiście jest tak fenomenalnie, jak
fenomenalnej wysokości są zarobki
prezesów, a nie wiadomo dotąd, jak
innych – jak by nie było - “mutan-
tów” dawnego jednego zakładu.

 Piotr Antończak. Komisja nie
raz się temu przyglądała. Ale tylko w
zakresie przydzielonej subwencji.
Takie są reguły gry. Nad spółką zaś
czuwa rada Nadzorcza. Prezesi są
powoływani raz na kilka
lat, także Rady Nad-
zorcze. To są takie
struktury, w które -
wie pan – nie wszy-
scy mogą zaglądać.

TYGODNIK. dziękujemy Panu
za rozmowę.

Od redaktora
W powiecie drawskim wybory

parlamentarne zostały wygrane
przez Samoobronę. Ciekawe, czy
ugrupowanie odważy się zapropo-
nować tu powiatowy zasiłek socjal-
ny likwidując złotówkożerne spół-
ki, rozdęte do monstrualnych roz-

Pierwszy wywiad na ten temat w historii Z³ocieñca, ale - nieautoryzowany

miarów i dublujące się etaty urzęd-
nicze, nakarmienie głodnych dzie-
ci, zakończenie walki z bezrobo-
ciem, a tworzenie nowych miejsc
pracy, likwidację tak zwanej działal-
ności kulturalnej a przeznaczenie
tych pieniędzy na likwidacje post-
komunizmu w sferze kultury, likwi-
dację powiatów, ograniczenie roz-
dęcia urzędów wojewódzkich. Od-
powiedź może być tu tylko jedna:
TAK. Bo też i powiatowo - gminna

lewica drawskiego powiatu
przyłożyła swoje prywatne

kieszenie do obecnej
sytuacji jeszcze Trze-
ciej Rzeczypospolitej.
A swój żywot w kraju
zakończyła tylko dla-
tego, że jej wybranek
na Prezydenta nie
wiedział, co zrobić z
akcjami firmy pota-

jemnie sprzedawanej Moskwie. -
Pan stchórzył, panie Marszałku
krzyczał za nim najwyższy z Po-
słów w polskim Parlamencie.
Stchórzył pan – niosło się na cały
świat. Od tego okrzyku rozpoczę-
ła się IV Rzeczypospolita, czyli –
jak napisał Newsweek – Koniec
Postkomunizmu, czyli pieniądze w
ręce ich właścicieli. W Złocieńcu
na początek.          Tadeusz Nosel

GMINNA POSTKOMUNA ZATÊCH£A SIÊ
W SPÓ£KACH, W KULTURZE,
W SPORCIE I REKREACI, ALE - SZUKAJMY DALEJ

(Z£OCIENIEC) W gabinecie
zastêpcy burmistrza
Z³ocieñca, in¿yniera Piotra
Antoñczaka, Tygodnik
zapyta³ ; - Pod przewag¹
w rz¹dzie Rzeczypospolitej
Prawa i Sprawiedliwoœci
czy jakieœ zmiany w
Z³ocieñcu te¿ mog¹ zajœæ,
czy dalej bêdzie tak, jak
by³o tu do tej pory?
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DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979

Drawsko Pom.
sprzedam,wydzier¿awiê

zamieniê dzia³ki
blisko g³ównej drogi
2,7 ha oraz 3,4 ha.
tel. 0502431115,
(094) 36-35-979

Dajesz ogłoszenie
do jednej gazety
a ukaże się w trzech
w tej samej cenie !!!

Ukażą się w:
- TPD
-Gazeta Gryficka
-Tygodnik Łobeski

To niedrogo.

Adres redakcji:
Drawsko Pom.,
Plac Gdański 3,

tel./fax(094) 363 27 24.

UWAGA!
CZYTELNICY

Łosośnica koło Reska - sprze-
dam M3, 63 mkw., własne co.,
garaż, balkon, działka (5 ar.). Tel.
605 732 274 (Po 18.00)

Sprzedam mieszkanie w Zaje-
zierzu własnościowe - bezczynszo-
we. Tel. 660 892 421.

Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

Emeryt spkojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach 170 mkw., 2 poziomowe z
możliwością podziału na 2 miesz-
kania. Tel. 601 669 277, po 13.00 -
384 21 67.

 Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Resko - poszukuję kompetentnej
osoby do pomocy w nauce dla
dziecka klasa 4 - 2 godziny dziennie.
Tel. 397 68 29.

Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

Sprzedam szafy antyk 2-drzwio-
we do częściowej renowacji. Wia-
domość Gryfice. Tel. 387 61 67.

Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

Sprzedam przyczepę rolniczą i
przyczepę 1-osiową. Tel. 395 19 57.

Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabespie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

Sprzedam psy rasy bokser, ideal-
ne dla dzieci, odbiór za 6 tygodni.
Tel. 604 435 833.

Sprzedam łóżeczko dziecięce,
wózek trzyfunkcyjny, leżaczek, kojec
i ubranka do 6 miesięcy, wszystko w
stanie dobrym. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 609 830 211.

Wynajmę lokal w Węgorzynie do
50 mkw. pod działalność gospo-
darczą. Tel. 0509 712 003.

Działka rolna 3,43 ha, Kosobudy,
klasa III, tel. 0609 311 340, sprze-
dam.

Korepetycje z historii i WOSU,
przygotowanie do nowej matury,
pisanie prac, tel. 0606 313 508.

Usługowe cięcie drewna, upraw-
nienia. Tel. 663 593 832.

Szukam garażu do wynajęcia
na Osiedlu XXX-lecia. Kontakt
384 5024

Kupię garaż blaszany w Gryfi-
cach. Tel. 507 199 176.

Sprzedam dom o pow. 300 mkw.
na działce 1200 mkw. Gryfice. Tel.
0607 844 825

Gryfice - lokal usługowo - handlo-
wy sprzedam. Tel. 0607 844 825,
0889 315 656.

Zatrudnię pracownika! Poszu-
kuję osoby do pracy w punkcie
„Orange” w Złocieńcu. Wymaga-
nia: prawojazdy kat. B, dyspozy-
cyjność, miła aparycja, dobry
kontakt z klientem. Kontakt tel.
508 297 661 lub 501 511 518.
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(ZŁOCIENIEC) Nie tylko bardzo
uważni obserwatorzy złocienieckiego
życia lekkoatletycznego wiedzą, że w
mieście nad Drawą i Wąsawą odbywają się
każdego roku, w różnej formie, Biegi Nie-
podległościowe a jednocześnie  - Papie-
skie. Wiadomo, z jakich okazji.

Mówi Andrzej Korol, trener MKS
Junior Złocieniec, radny samorządu: -
Mamy za sobą już kilka takich prób. W
tym roku będą z większym rozmachem
organizacyjnym. Chciałbym o tamtych
Biegach teraz  przypomnieć organizując
ich piąte wydanie. Przyznaję, trema duża,
bo bieganie szykuje się naprawdę najpo-
ważniejsze. Do tej pory, panowie – Bu-
czek, Macul, Ostrowski – poprowadzili
doroczne biegania w Złocieńcu, dlatego
jest do czego nawiązać i stąd kolejny nu-
mer – już piąty. Nie udało się pobiec do-
kładnie Dnia Papieskiego, szesnastego
października. Idzie Święto Niepodległości
a wraz z nim doskonała okazja na to
wydarzenie. Celem naszego zamysłu jest
uczczenie pamięci Papieża Polaka Jana
Pawła II. Te dni to jednocześnie 87. Rocz-
nica Odzyskania Niepodległości. Korzy-
stamy z tych mocnych akordów w kalen-
darzu, by jako ludzie sportu popularyzo-
wać u nas bieganie, jako podstawową for-
mę aktywności ruchowej dostępną prze-
cież każdemu. A do tego wspaniała okazja
do urządzenia biegaczom i kibicom inte-
resującego współzawodnictwa sportowe-
go.  To też promocja miasta i gminy Zło-
cieniec. -

Organizatorami złocienieckiego bie-
gania są: Urząd Miasta i Gminy Złocie-
niec, Ośrodek Sportu i Rekreacji, Towa-
rzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej w
Złocieńcu i Międzyszkolny Klub Sporto-
wy JUNIOR. Zawody zaplanowano na
piąty dzień listopada. Ich początek godzi-
na 10.00 na Rynku Starego Miasta grodu
Złocieniec.

I teraz to, co chyba najciekawsze.
Trasy biegowe, kategorie wiekowe według
klas w szkołach, bo o uczniach organiza-
torzy złocienieckiego biegania pomyśleli
najbardziej.

1. Szkoły podstawowe, klasy IV
dziewczęta 1 okrążenie (mała pętla)

2. Szkoły podstawowe, klasy IV
chłopcy 1 okrążenie (mała pętla)

3. Szkoły Podstawowe, klasy V – VI
dziewczęta 1 okrążenie (duża pętla)

4. Szkoły podstawowe klasy V – VI
chłopcy 1 okrążenie (duża pętla)

5. Gimnazja, klasy I – III dziewczęta,
1 krążenie (duża pętla)

6. Gimnazja, klasy I – III chłopcy 2
okrążenia (duża pętla)

7. Szkoły Ponadgimnazjalne dziew-
częta 2 okrążenia (duża pętla)

8. Szkoły ponadgimnzjalne, chłopcy,
3 okrążenie (duża pętla)

9. Kategoria otwarta dla wszystkich
!!!. Kobiety 3 okrążenia (duża pętla)

10. Kategoria otwarta dla wszystkich,
mężczyźni, 6 okrążeń (duża pętla).

Program minutowy imprezy przed-
stawia się następująco.

10.00 uroczyste otwarcie. Złożenie
kwiatów i zapalenie zniczy pod Pomni-
kiem Papieskim.

10.10. Bieg dziewcząt klasy IV (rocz-
nik 1995).

10.20. Bieg chłopców klasy IV (rocz-
nik 1955).

10.40. Bieg dziewcząt, klasy V – VI
(rocznik 1994 – 93).

10.55. Bieg chłopców, klasy V – VI
(rocznik 1994 – 93).

11.10. Bieg dziewcząt, gimnazja, kla-
sy I – III (rocznik 1992 – 90). 11.25. Bieg
chłopców, gimnazja, klasy I – III (rocznik
1992 – 90). 11.40. Bieg dziewcząt, szko-
ły średnie (rocznik 1987 – 89).

11.55. Bieg chłopców, szkoły średnie
(rocznik 1987 – 89).

12.10. BIEG GŁÓWNY KOBIET I
MĘŻCZYZN.

Kto może pobiec w Złocienieckim
biegu? Zaglądamy do starannie wydanego
regulaminu Biegów. Zapisano tam; - W
biegach mają prawo startu wszyscy chętni
posiadający badania lekarskie lub zgodę
rodziców (młodzież). Obowiązek ubez-
pieczenia startujących zawodników od
następstw nieszczęśliwych wypadków
spoczywa na zgłaszających zawodników
do startu. Zgłoszenia będą przyjmowane

w dniu biegów do godziny 9.50.
Kilka słów o nagrodach. Od pierwsze-

go do szóstego miejsca dyplomy. Od
pierwszego do trzeciego także medale.
Miejsca pierwsze – Puchary.

Dokładnie o trasach.
MAŁA PĘTLA. Start na Parkingu na

ulicy Wolności. Dalej: ulica Wolności,
ulica Kościelna, Ulica Bohaterów War-
szawy, Stary Rynek i tu meta w miejscu
startu.

DUŻA PĘTLA: start – Parking na uli-
cy Wolności. Dalej ulica Rybacka (w dół
od ulicy Kościelnej, ulicy Staszica i na
lewo – to ulica Rybacka), ulica Bohaterów
Warszawy, ulica Władysława Sikorskiego.

Tu uwaga: ktoś kiedyś w zamierz-
chłych już czasach bardzo pięknie pona-
zywał wiele ulic w Złocieńcu. Także w
samym centrum miasta. Do zmiany w
tym sektorze pozostała nazwa ulicy –

Wolności. Już w temacie jest zgoda najwy-
bitniejszych historyków, a i jest to w zgo-
dzie z tak zwanym powszechnym odczu-
ciem. Do tego coraz powszechniejszym
staje się życzenie, by Stary Rynek w Zło-
cieńcu nazwać Placem Jana Pawła II. Jak
znakomicie koresponduje to życzenie z
opisywaną tutaj imprezą.

Bieganie odbędzie się bez względu na
pogodę. Uczestników obowiązuje strój
sportowy. Każdy uczestnik pobierze kar-
teczki z pieczątką i wpisanym imieniem
i nazwiskiem. Kontakt: OSiR Złocieniec,
Marek Stochaj, Jan Macul ZSP Złocie-
niec, Andrzej Korol MKS Junior Złocie-
niec.

Organizator biegania zaprosi na gro-
chówkę i na gorącą herbatę. Szatnie w
budynku Złocienieckiego Ośrodka Kultu-
ry. Fotoreportaż z imprezy  w Tygodniku
tuż po biegach.    Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Na miejskim sta-
dionie w Złocieńcu przy ulicy Połczyń-
skiej dziewiętnastego października by-
liśmy świadkami Powiatowego Mityn-
gu Lekkoatletycznego zorganizowane-
go dla lekkoatletów ze szkół podstawo-
wych i gimnazjów. Wystartowało nie-
spełna stu pięćdziesięciu młodziutkich
sportowców. Mówi trener pracujący
dla MKS Junior Złocieniec, Andrzej
Korol; - Zostaliśmy zaskoczeni bardzo
dobrymi wynikami. Na przykład w
rzucie oszczepem dziewcząt i chłop-
ców. Także “po równo” w skoku
wzwyż. Identycznie wkuli. Warto przy
lekturze wyników z imprezy zwrócić
uwagę na te konkurencje.

SZKO£Y PODSTAWOWE
60 m dziewczęta
1. Dominika Kubacka, SP 2 Złocie-

niec, 9,06 sek. 2. Arleta Frukacz, SP  1
Złocieniec, 9,54 sek. 3. Natalia Strzel-
czuk, SP 2 Złocieniec, 9,58 sek. 3. Karo-
lina Frukacz – ten sam czas.

Chłopcy.
1. Mateusz Kosik, SP 1 Złocieniec.

9,17 sek. 2. Patryk Stanek, SP 1 Złocie-
niec. 9.48 sek. 3. Tomasz Lisicki, SP 2
Złocieniec. 9.55 sek.

600 m dziewczęta
1. Martyna Skazińska, SP 1 Złocie-

niec. 2: 04,07 min. 2. Karolina Wiszniew-
ska, SP 2 Złocieniec. 2: 06, 99 min. 3.
Marta Roszewska, SP 2 Złocieniec. 2:
07,81 min.

Chłopcy
1. Wojciech Maiss, SP 2 Złocieniec. 1:

57,31 min. 2. Mateusz Szwed, SP 2 Zło-
cieniec. 2: 02,36 min. 3. Tomasz Lisicki,
SP 2 Złocieniec. 2 : 04,31 min.

Skok  dal – dziewczęta
1. Dominika Kubacka, SP 2 Złocie-

niec. 4,42 m. 2. Karolina Frukacz, SP 1
Złocieniec. 4,01 m. 3. Natalia Strzelczak,
SP 2 Złocieniec. 3,94 m.

W dal chłopcy
1. Mateusz Kosik, SP 1 Złocieniec.

4,39 m. 2. Patryk Stanek, SP 1 Złocie-
niec. 4,20 m. 3. Tomasz Lisicki, SP 2
Złocieniec. 3,93 m.

GIMNAZJA
100 m dziewczęta
1. Aleksandra Jandziszak, Gimna-

zjum 1 Złocieniec. 13,84 sek. 2. Klaudia
Styburska, Gimnazjum Drawsko Pomor-
skie. 14,06 sek. 3. Małgorzata Hawryluk,
Gimnazjum 1 Złocieniec. 14,33 sek.

Chłopcy
1. Damian Aleniak, Gimnazjum

Drawsko Pomorskie. 13,28 sek. 2. Piotr
Zawiślak, Gimnazjum Drawsko Pomor-
skie. 13,73 sek. 3. Łukasz Rychlik, Gim-
nazjum Drawsko Pomorskie. 13,77 sek.

200 m dziewczęta
1. Małgorzata Hawryluk, Gimnazjum

1 Złocieniec. 31,06 sek. 2. Natalia Kisio-
ła, Gimnazjum Drawsko Pomorskie.
35,94 sek. 3.

Chłopcy
1. Damian Stech, Gimnazjum Złocie-

niec. 29,91 sek. 2. Wojciech Turczyn,
Gimnazjum 1 Złocieniec. 30,15 sek.

300 m dziewczęta
1. Aleksandra Jandziszak, Gimna-

zjum 1 Złocieniec. 46,26 sek. 2. Katarzy-
na Kowalczyk, Gimnazjum Ostrowice.
57,89 sek.

Chłopcy
1. Rafał Oryszczyr, Gimnazjum 1

Złocieniec. 43,83 sek. 2. Kamil Sitarek,
Gimnazjum Ostrowice. 46,62 sek.

600 m dziewczęta
1. Katarzyna Migielicz, Gimna-

zjum 1 Złocieniec. 1 : 00,77 min. 2.
Patrycja Zielińska, Gimnazjum Draw-
sko Pomorskie. 2 : 19,66 min. 3. Anna
Guba, Gimnazjum Drawsko Pomorskie.
2 : 30,22 min.

1000 m chłopcy
1. Karol Hennig, Gimnazjum 2 Zło-

cieniec. 3 :08,78 min. 2. Krzysztof Kak,
Gimnazjum 2 Złocieniec. 3 : 11,77 min.
3. Karczmarski Grzegorz, Gimnazjum 1
Złocieniec. 3 : 16,72 min.

Skok w dal – dziewczęta
1. Małgorzata Gałązkiewicz, Gimna-

zjum Drawsko Pomorskie. 3,67 m. 2.
Monika Suchańska, Gimnazjum Drawsko
Pomorskie. 3,56 m. 3. Magdalena Lis,
Gimnazjum Drawsko pomorskie. 3,48 m.

Chłopcy
1. Grzegorz Karczmarski, Gimna-

zjum 1 Złocieniec. 4,68 m. 2. Piotr Zawi-
ślak, Gimnazjum Drawsko Pomorskie.
4,61 m. 3. Piotr Stanek, Gimnazjum 1
Złocieniec. 4,57 m.

Skok wzwyż – dziewczęta
1. Nela Bereżewska, Gimnazjum

Drawsko pomorskie. 140 cm. 2. Ilona
Cybulska, Gimnazjum Drawsko Pomor-
skie, 140 cm. 3. Noemi Wrzosek, Gimna-
zjum Drawsko Pomorskie. 130 cm.

Chłopcy
1. Rafał Oryszczyr, Gimnazjum 1

Złocieniec. 155 cm. 2. Sebastian Grzelak,
Gimnazjum 1 Złocieniec. 155 cm. 3. Ja-
kub Piłatowski, Gimnazjum 1 Złocieniec.
120 cm.

Kula – dziewcząt
1. Sara Zwindowska, Gimnazjum

Drawsko Pomorskie. 9,13 m. 2. Agata
Piłatowska, Gimnazjum 1 Złocieniec.
8,99 m. 3. Amelia Mizerska, Gimnazjum
1 Złocieniec. 8, 93 m.

Chłopcy
1. Krzysztof Magac, Gimnazjum

Drawsko Pomorskie. 12,90 m. 2. Seba-
stian Koczan, Gimnazjum Drawsko Po-
morskie. 11,31 m. 3. Damian Anielak,
Gimnazjum Drawsko Pomorskie. 10,97 m.

Dysk – dziewczęta
1. Amelia Mizerska, Gimnazjum 1

Złocienie. 28,34 m. 2. Marita Dziadek,
Gimnazjum Drawsko Pomorskie. 20,31 m.

Oszczep – dziewczęta
1. Agata Piłatowska, Gimnazjum

Drawsko Pomorskie. 30,20 m. 2. Karo-
lina Konińska, Gimnazjum 1 Złocieniec.
25,41 m. 3. Marita Dziadek, Gimnazjum
1 Złocieniec. 22,06 m.

Chłopcy
1. Krzysztof Magac, Gimnazjum

Drawsko pomorskie. 48,02 m. 2. Prze-
mysław Wiśniewski, Gimnazjum Drawsko
pomorskie. 31,63 m. 3, Dawid Holewski,
Gimnazjum Drawsko Pomorskie.

Komplet wyników z lekkoatletycz-
nych zmagań w Złocieńcu Tygodnik
otrzymał od wiceprezesa MKS Junior
Złocieniec, Andrzeja Korola. Dziękuje-
my. Pozostajemy niezmiennie otwarci na
wyniki z wszelakich innych imprez spor-
towych, szkolnych przede wszystkim.

  Tadeusz Nosel

Na naszych oczach rodzi siê piêkna impreza sportowa

WIELKIE ŒWIÊTA NA SPORTOWO

Dobrze w oszczepie i w kuli

LEKKOATLETYCZNY MITING W Z£OCIEÑCU
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(DRAWSKO POM.) W czwartek,
20 października br., odbył się Finał
Wojewódzkiej Gimnazjady w sztafeto-
wych biegach przełajowych. Gospoda-
rzem imprezy w tym roku był Zespół
Szkół Ponadgimnazjalnych w Tycho-
wie. Licząca 10 km trasa (10 x 1000
metrów), wytyczona była na terenach
zabytkowego parku, położonego
wokół szkoły. W zawodach wzięło
udział ponad 1500 młodych sportow-
ców. Mistrzowie powiatów szkół pod-
stawowych, gimnazjów i ponadgimna-
zjalnych rywalizowali o miano najlep-
szych w województwie. Spośród  re-
prezentantów naszego powiatu duży
sukces odniosło Gimnazjum im. A.
Mickiewicza w Drawsku Pom. Przygo-
towywani przez Mirosława Małeckie-
go chłopcy: Marcin Zamiela, Piotr Mi-
chota, Marcin Zaremba, Krzysztof
Bierut, Tomasz Bilas, Rafał Szpura,
Tomasz Jeżewski, Kacper Baliński,
Marcin Durka, Rafał Furgoł zajęli
pierwsze miejsce. Zwycięstwo to tym
bardziej zasłużone, że zawodnicy z
Drawska nie są zrzeszeni w żadnym
klubie tak jak wielu pokonanych przez
nich rywali. W rozmowie z nauczycie-

lem wychowania fizycznego (trenerem
biegaczy) M. Małeckim usłyszeliśmy:-
“Nasze gimnazjum już po raz czwarty
z rzędu reprezentowało powiat w tej
imprezie, po zdobyciu w zeszłym roku
brązowego medalu wiedzieliśmy, że
stać nas na me-
dal w tym roku.
Ciężka, syste-
matyczna praca
zaowocowała
zdobyciem zło-
ta.” Trener po-
wiedział nam
jeszcze, że
przygotowania
do zawodów
rozpoczęły się
już wiosną po
zakończeniu biegów indywidualnych.
Wykorzystywana do tego była każda
wolna chwila. Trenujących chłopców i
ich trenera często można było spotkać
biegających wokół jeziora Okra, na tra-
sie do żwirowni lub leśnych ścieżkach.
Przygotowania do zawodów prowa-
dzone były również w czasie wakacji na
obozie w Karpaczu.

Od początku biegu, który rozpo-

Z£OTO DLA ZUCHWA£YCH
I PRACOWITYCH

Drawskie gimnazjum najlepsze

czynał Marcin Zamiela, zajmowaliśmy
trzecią pozycję. Przed nami była dru-
żyna ze Szczecina i Gryfic. Na siódmej
zmianie Tomek Jeżewski wyprowadził
nas prawie na pierwsze miejsce, trochę
szybciej przekazując pałeczkę swoje-

mu zmienni-
kowi Kacpro-
wi Balińskie-
mu. –“Biegłem
na siódmej
zmianie” –
mówi Tomek –
“Na trasie
było dużo za-
krętów i czę-
sto zmieniało
się podłoże,
raz było twar-

de, a raz przypominające piasek plażo-
wy, ale biegło mi się bardzo dobrze i
udało mi się przegonić wszystkich ry-
wali. Od początku narzuciłem sobie je-
den rytm i cały czas trzymałem równe
tempo.” Ósmą zmianę kończyliśmy na
drugiej pozycji i jako dziewiąty biegną-
cy Marcin Durka gonił uciekającego za-

wodnika Szczecina – “Biegło mi się
bardzo dobrze, duża ilość zakrętów i to
podłoże były jakby dla mnie. Chłopaka
ze Szczecina dogoniłem po jakichś 200
metrach i później to on musiał mnie
gonić. Udało mi się odejść na 20, 30
metrów. Jeszcze przed startem, jak
patrzyłem na naszych przeciwników,
to nie myślałem, że uda nam się zdobyć
jakikolwiek medal. Jestem bardzo zado-
wolony z naszego sukcesu, to mój
pierwszy złoty medal”. Na ostatniej
zmianie biegł Rafał Furgoł, który nie
miał dużych problemów z utrzymaniem
tak dużej przewagi, a nawet jej powięk-
szeniem. – “Jak zobaczyłem biegnącego
Marcina i gdy przejąłem od niego pałecz-
kę, nie zastanawiałem się nad tym jak
daleko jest chłopak ze Szczecina, tylko
biegłem ile sił w nogach, dopiero na mecie
zobaczyłem, że mój przeciwnik jest ja-
kieś 50 metrów za mną.”

Gratulujemy i cieszymy się z osią-
gniętego zwycięstwa oraz życzymy
wytrwałości w realizacji zamierzeń.

Najbliższe zawody odbędą się w
Złocieńcu 5 listopada. (Michał Hnat)
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Tabele i wyniki
Liga okrêgowa

Grupa po³udniowa
Lech – Olimp 3:0, Pogoń – Strażak 3:0 v.o,
Orzeł – Darzbór 1:1, Pomorzanin – Mirstal
1:0, Zawisza – Drzewiarz 2:3, Pionier –
Drawa 1:4, Spójnia – Głaz 2:2, Hubertus –
Orzeł Ł. 1:0.

1.   Głaz 11 29     34 -  8
2.   Pogoń 11 25     29 -  6
3.  Drawa 11 24     23 – 13
4.  Orzeł W. 11 23     29 -  8
5.  Drzewiarz 11 19     23 -  15
6.  Lech 11 18
7. Pomorzanin 11 16
8. Zawisza 10 15
9. Darzbór 11 13
10. Hubertus 11 13
11. Pionier 11 11
12. Orzeł Ł. 10 10
13. Spójnia 11 10
14. Strażak 12   9
15. Mirstal 11   9
16. OLIMP 11   6

Wojewódzka liga
juniorów starszych
OLIMP – FLOTA 8:1, Wielim – Żaki 1:0,
Kotwica – Police 0:1, Darzbór – Energetyk
1:0, Stal – Bałtyk 5:0, SALOS – Orzeł 4:0,
Arkonia – Błękitni 1:5, Pogoń – przerwa.

1.  Police 13 32
2.  Stal 12 31
3.  Pogoń 11 25
4.  Żaki 12 22
5.  Wielim 12 21
6.  Błękitni 13 21
7.  SALOS 12 19
8.  OLIMP 12 18
9.  Energetyk 12 17
10. Bałtyk 12 16
11. Arkonia 11 14
12. Orzeł 12 11
13. Flota 12   5
14. Darzbór 12   5
15. Kotwica 12   3

Wojewódzka liga
juniorów m³odszych
Wielim – Żaki 1:2, Kotwica – Police 0:4,
Darzbór – Energetyk 2:5, Olimp – Flota 1:1,
Stal – Bałtyk 3:0, SALOS – Orzeł 0:6, Arkonia
– Błękitni 4:3, Pogoń – przerwa.

1. Police 13 32
2. Arkonia 11 28
3. Stal 12 28
4. Pogoń 11 26
5. Bałtyk 12 25
6. Błękitni 13 21
7. Orzeł 12 21
8. Flota 12 15
9. Energetyk 12 13
10. Wielim 12 13
11. SALOS 12 12
12. Darzbór 12   6
13. Żaki 12   6
14. Kotwica 12   6
15. Olimp 12   6

(ZŁOCIENIEC) Bardzo nerwo-
wo poczynali sobie juniorzy starsi
Olimpu Złocieniec w meczu z Flotą
Świnoujście. Pierwszą bramkę
strzelili w ósmej minucie, ale wyrów-
nanie padło w dziewięćdziesiąt se-
kund później. Mając przed sobą
bardzo słabego przeciwnika, złocie-
nianie postanowili zaaplikować mu
bagaż bramek nie do udźwignięcia.
Zamiar powiódł się, ale w atmosfe-
rze zbytniej nerwowości. Kibice
oczekiwali gry bardziej metodycz-
nej, przemyśłanej takiej, do jakiej
piłkarze Kazimierza Chojnackiego
zdołali ich już przyzwyczaić. Ner-

(ZŁOCIENIEC) Jak się dowiadu-
jemy, w MKS Olimp Złocieniec ani tre-
ner drużyny seniorów – Paweł Mela,
ani prezes Klubu Mirosław Szmidt, ani
Zarząd – z przyczyny fatalnych wyni-
ków piłkarskiej jesieni 2005 nie myślą
podać się do natychmiastowej dymisji.

Planuje się tam zwołanie Walnego
Zgromadzenia Członków MKS Olimp
Złocieniec na połowę listopada bieżące-
go roku. Mając na uwadze dotychcza-
sowe doświadczenia w tym względzie,
małe są szanse, by w Olimpie takie
zebranie zorganizowano. Było na to
czasu już parę lat.

Kombinuje się tam postąpić tak, by
dotychczasowe, prowizoryczne wła-
dze Klubu przepchać na kolejną ma-
nioną kadencję. Manioną dlatego, że
faktycznie to Klub nie ma żadnych
członków. Wszystko działa na zasa-
dach piłkarskiej „fata morgany”.

Kiedy Tygodnik o tych sprawach
otwarcie komunikuje, prezes Olimpu
wydzwania do redaktora naczelnego
pisma z bardzo uprzejmymi prośbami,
by złocienieckiemu reporterowi w tej
sprawie zamknąć usta. W bezpośred-
nich rozmowach z reporterem straszy
go burmistrzem Złocieńca powołując
się na dobrą znajomość z urzędnikiem.
Do tej pory drużyna seniorów Olimpu
wygrała jesienią dwa mecze, pozostałe
przegrywając – w tym jeden z Drawą
Drawsko Pomorskie walkowerem, bo
kierownictwo zespołu nie miało pojęcia
o tym, ile żółtych kartek ma każdy z
zawodników.

W podawanych w prasie tabelach
Olimpowi niesłusznie dolicza się dwa
punkty, jakby zostały prawidłowo
zdobyte w meczu w Drawsku z Drawą.

Zagadkowe pozostaje trzymanie
się stołków w Olimpie trenera, prezesa
i Zarządu w sytuacji, jaką tu opisali-
śmy. Trzeba jednak dodać, że w Zło-
cieńcu tego rodzaju zachowania i to w
różnych dziedzinach życia są na po-
rządku dziennym. Przykład książnicy
samorządowej jest bardzo podobny do
tego, z czym mamy do czynienia w
Klubie, jak się okazuje - tak mało spor-
towym. A do tego jeszcze próba mani-
pulowania niezależną prasą.         (t)

„Olimp” Z³ocieniec - „Flota” Œwinoujœcie” 8:1

“FLOTA” ZE ŒWINOUJŒCIA
ZATONÊ£A W Z£OCIEÑCU

wowość wynikała z chęci zdobycia
jak największej liczby bramek. Flota
została dokumentnie rozbita. Teraz
Olimp wyrusza na bój do Szczecina
z jedenastką samej Pogoni Szcze-
cin. Piłkarska młodzież Złocieńca
potrafiła sobie wywalczyć prawo
do rywalizacji z najlepszymi junior-
skimi drużynami w kraju. W tym
przypadku - z Pogonią Szczecin. Z
szeregów juniorów Olimpu Kordian
Rudziński jest w narodowej repre-
zentacji Polski Under – 19. Rozbicie
Floty aż ośmioma bramkami stało
się jakby w drodze do ... Szczecina.

        Tadeusz Nosel

W Olimpie myœl¹, ¿e bêd¹
rz¹dziæ dalej, bo Klub nie
ma ani jednego cz³onka

PRZEGRANY
PREZESIK
TELEFONUJE DO
NACZELNEGO

(ZŁOCIENIEC) Pan Stanisław
Roszczyk to ojciec Grzegorza, kapita-
na Olimpu Złocieniec. Z piłkarskiego
zawodu napastnika, ale znakomicie
radzącego sobie też na obronie. Na co
dzień żołnierza zawodowego.

Pan Stanisław meczów Olimpu
nie opuszcza. Od dziesiątków lat.
Był też w Czaplinku schowany przed
deszczem pod  charakterystycznym,
dużym parasolem. - Ten parasol ma
swoją długą historię. Kie-
dy podróżuję po Europie,
zaglądam na jej najpięk-
niejsze i najbardziej atrak-
cyjne mecze piłkarskie na
wspaniałych stadionach.
Jakiś czas temu w Niem-
czech oglądałem wspa-
niałą piłkę w wykonaniu
Borussi w Dortmundzie.
Przed spotkaniem kupiłem
ten parasol. W czasie me-
czu piłka uderzyła akurat w
tę moją ochronę. Po przy-
jeździe do domu zaintere-
sowałem się stanem tech-
nicznym parasola. Trochę
wygięty, ślad po uderzeniu

piłki wyraźny, ale nie groźny. Aż tu
nagle z boku usłyszałem; Staszek,
przecież ten parasol jest barwach
Olimpu. Skądś ty go wziął.

- Rzeczywiście, biało – zielony.
Od tamtego czasu, kiedy pojawiam
się na meczach Olimpu, bywa, że
pytają mnie; to Olimp ma takie pa-
miątki klubowe? Odpowiadam, że
tak i że niedługo będą następne.

          Tadeusz Nosel

Kiedy pan Stanis³aw doczeka siê lepszego Olimpu?

PARASOL NA PORA¯KI
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(CZAPLINEK) Kierownik druży-
ny Lecha Czaplinek, Zbigniew Kibi-
tlewski: - Nie wypowiadam się
co do wyniku, bo wszystko
okaże się na boisku. Kibice do-
kuczają Olimpowi, że jest czer-
woną latarnią rozgrywek, a to
rola bardzo niewdzięczna. Co
do mojej drużyny, to zawsze
trzeba być optymistą. Ostatnie
porażki kibiców podenerwo-
wały i na mecze przychodzi ich
mniej niż zwykle. Na co nas
stać, tak gramy. O czwartej lidze na
razie nie myślimy. -

Mecz Lecha Czaplinek z Olimpem
Złocieniec rozpoczął się od ataków
Olimpu prawą stroną i dwukrotnie
Grzegorz Roszczyk mógł ku wielkiej
niespodziance pokonać bramkarza Le-
cha, ale raz piłkę wybronił bramkarz, a
raz uciekła snajperowi Olimpu na aut.
Kiedy wydawało się, że Olimpowi ze
strony Lecha nic szczególnego nie gro-
zi, też bardzo niespodziewanie, tylko
dzięki wspaniałej postawie bramkarza
Michała Liszko, nadal było remisowo -
bez bramek.

Przeważał Olimp, łatwo wcho-
dził w pole karne Lecha i dalej nie wie-
dział za bardzo, co robić z piłką. W
obronie Lecha doskonale radził sobie z
wszelkim zagrożeniem - SAJA (5),
środkowy obrońca, bezsprzecznie naj-
lepszy zawodnik całej gry.

Na krótkie podanka Olimpu, wó-

Lech wygra³, bo mia³ si³y na ca³y mecz

SĘDZIA! KARNY!!!
SIĘ ROBI, PANOWIE

Lech Czaplinek – Olimp Z³ocieniec 3:0 (0:0)

zeczki, dryblingi i w końcu na brak
pomysłu na grę, Lech odpowiadał trzy-
dziestometrowymi celnymi podania-
mi, po których można było oczekiwać
tylko na dzielną postawę bramkarza
złocienian, a ten nie zawodził. Połowa
zakończyła się ze wskazaniem – mimo
wszystko – na Olimp, ale w nim na
Michała Liszko i napastnika Grzegorza
Roszczyka. Jeszcze raz wyszło na jaw,
że w Olimpie nie ma zawodnika prowa-
dzącego grę. Mózgu drużyny, a trudno
grać bez mózgu. Wszyscy chcieli coś
grać, ale nikt nie wiedział - co, bo w
zespole nie ma lidera.

W pierwszych dziesięciu minutach
gry Lech ostro faulował przed własnym
polem karnym, bo innej rady na Olimp
w tej części gry nie znajdował. Bywały
długie minuty, kiedy Olimp wręcz ob-
legał bramkę Lecha, ale nic z tego nie
wynikało, a co gorsze – już w zarodku
ataków widać było, że nic z tego nie
będzie.  Także i z tego powodu, że obro-
na Lecha murem stała cały mecz na linii
pola karnego i o jakiejkolwiek efektyw-
nej kontrze Olimpu trudno było ma-
rzyć. Sam Grzegorz Roszczyk mógł
strzelić w pierwszej części gry trzy
bramki, w tym jedną po dograniu An-
drzeja Bębasa, ale po główce w ziemię
piłka poszła obok słupka. Mógł, ale nie
strzelił. W tym zdaniu zawiera się cała
postawa Olimpu w grze przeciwko
Lechowi.

Druga połowa to już dominacja Le-
cha. Drużyna znad brzegów pięknego
jeziora Drawsko, bardzo szeroko roz-
stawiła się na boisku. Zaczęła prowa-

Sk³ady dru¿yn:
Lech Czaplinek;(1) Paweł

Proniuk – Krzysztof Bołdysz (3),
Paweł Saja (5), Marcin Segrecki (4),
Paweł Kibitlewski (6), Tomasz
Ryba (10), Janusz Sobala (7) kpt.,
Piotr Kibitlewski (8), Stanisław
Mleczek (16), Tomasz Tomczak
(14), Kamil Kuzio (11), Marcin Si-
czek (26), Paweł Rogowski (15),
Marcin Tomczak (18), Grzegorz
Mleczek (12), Marek Rogowski
(13), Sebastian Szymański (9),
Marcin Szczepanik (17).

Olimp Złocieniec;Michał
Liszko (1) – Grzegorz Moskwa
16, Andrzej Bębas 4, Piotr Piero-
wicz 19, Piotr Szyszkowski 14,
Sebastian Maciejewski 10, Paweł
Czermanowicz 4, Wojciech Janke
17, Michał Osipiak 6, Kamil Bar-
sul 8, Grzegorz Roszczyk 11,
Mariusz Wojciechowski 9, Grze-
gorz Czermanowicz 3, Krzysztof
Baran 5, Tomasz Dusza 18, Paweł
Bielak 2, Marcin Stoiński 20, Piotr
Olechowski 14.

dzić grę uderzając piłki do linii i dopiero
potem wgrywać je na pędzących po-
mocników i napastników. Nie za-
wsze się to udawało i tylko chwilami
przypominało stylem gry dawny,
wspaniały Lech, który potrafił prze-
cież grać  zachwycająco.

Olimp oddał pole gry kompletnie nie
przygotowany do wysiłku podczas
dwóch części meczu. Unikał gry kontak-
towej ze względu na zwykłą słabość fi-
zyczną. Ta słabość spowodowała też
kilka paskudnych fauli.  Dobra sytuacja
dla Olimpu, do dogranie S. Maciejew-
skiego do K. Barsula, ale temu piłka z
głowy ześliznęła się na ręce. Była to naj-
lepsza, jak dotąd, sytuacja dla Olimpu.
Lech uderzał zza pola karnego, a Liszko
bronił bez zarzutu. Do tego bardzo wido-
wiskowo. Lech grał o wiele szybciej, ani-
żeli w pierwszej połowie, a Olimp nadal
zupełnie nie wiedział, co ma grać. Przy-
kładem tutaj bezpańskie piłki słane z
obrony górą w kierunku pola karnego Le-
cha. Tylko kierunek był tu w miarę dobry.

W drugim kwadransie gry drugiej
połowy czerwona kartka dla S. Macie-
jewskiego z Olimpu. Przedtem, pod
koniec pierwszej połowy, dla zawodni-
ka z Lecha i dla K. Barsula z Olimpu.

Pierwszą bramkę Lech strzelił po
tym, jak jego zawodnicy zaczęli krzy-
czeć na sędziego, by ten odgwizdał kar-
nego, a arbiter posłusznie spełnił
życzenie. Nawet, jeśli G. Roszczyk
faulował na karnego, to okrzyki zawod-
ników sprawiły, że opóźnienie decyzji
sędziego było tak widoczne, że sama
decyzja o karnym wręcz śmieszna.

Karny to kompletnie niezasłużona kara
dla Olimpu. Paskudna decyzja sędzie-
go. Wymuszona przez graczy. No, i jak
tu grać dalej?

Na dodatek dwie minuty później K.
Barsul tak strzelił na bramkę Lecha, że
piłkę odbitą od wewnętrznej części
słupka już z bramki w powietrzu wy-
ciągnął bramkarz Lecha. Żaden z sę-
dziów bramki nie widział. Przyznajmy,
była to jednak dla arbitrów sytuacja
wyjątkowo trudna. Znów minutkę da-
lej Tomek Dusza został absolutnie w
polu karnym sfaulowany, co sędzia
zauważył, ale przestraszył się, że było
to w polu karnym i wolnego podykto-
wał spoza pola. I dalej, to już kolejna
bramka dla Lecha, którą zasłonięty i
nieco źle ustawiony puszcza M. Lisz-
ko. To strzał z osiemnastego metra.

Na trzy do zera dla Lecha strzelił
głową Rogowski z podania Tomczaka.
Ten ostatni nie tylko grał bardzo wido-
wiskowo, ale i wielu kibicom stylem gry
przypominał dawnego napastnika Le-
cha, Piotra Rodziewicza. Na koniec nie-
moc Olimpu w tym spotkaniu podkreślił
G. Czermanowicz. Będąc sam na sam z
bramkarzem Lecha strzelił w bramkarza.

Było w tym meczu mnóstwo sy-
tuacji bramkowych, sytuacji sam na
sam z bramkarzami, nieprzyjemnych
fauli i zwykłych pomyłek sędziow-
skich. Wydaje się jednak, mimo
wszystko, że Olimp dysponuje jakby
bogatszym garniturem piłkarzy, ale
brak mu fachowego dysponowania
drużyną z ławki trenerskiej. W Lechu
jest chyba odwrotnie.    Tadeusz Nosel

LECH (z lewej),(z prawej) OLIMP

Tomek Dusza - szar¿a tym razem bez bramki.
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Kiedyś przychodzi taki dzień
Że trzeba wyjść na rozmowę ze śmiercią
Czyścimy buty i zakładamy prochowce
W skupieniu stąpamy po opadłych liściach
I twarzach zmarłych
Zapalamy świece chcąc odegnać mrok
Oświecić otchłań pamięci
Która cicho pulsuje w naszej krwi

Jesteśmy jak liście
Rośniemy czerpiąc soki z drzewa Ziemi
Budujemy cierpliwie pewność pnia i korzeni
Czasami tylko podnosząc głowę ku niebu

Ale kiedyś przyjdzie jesień
Podmuch wiatru strąci nas z gałęzi życia
A ogień przemieni w wirujące atomy
Od nowa szukające swego przeznaczenia

Jedyne co możemy zrobić
To codziennie ćwiczyć sztukę latania
By nie dać się porwać wiatrom historii
Zawiejom głupoty, podmuchom nienawiści

Zachowując kształt kolor i zapach
Opadać delikatnie i z dostojeństwem
Lekko kołysząc się na wietrze
Tak by żywi mówili
Popatrz – jaka ładna jesień
Jak liście pięknie opadają
Kazimierz Rynkiewicz (Zaduszki, 1997)

Wszystkich
Œwiêtych



<<
  /ASCII85EncodePages false
  /AllowTransparency false
  /AutoPositionEPSFiles true
  /AutoRotatePages /All
  /Binding /Left
  /CalGrayProfile (Dot Gain 20%)
  /CalRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CalCMYKProfile (U.S. Web Coated \050SWOP\051 v2)
  /sRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CannotEmbedFontPolicy /Warning
  /CompatibilityLevel 1.4
  /CompressObjects /Tags
  /CompressPages true
  /ConvertImagesToIndexed true
  /PassThroughJPEGImages true
  /CreateJDFFile false
  /CreateJobTicket false
  /DefaultRenderingIntent /Default
  /DetectBlends true
  /ColorConversionStrategy /LeaveColorUnchanged
  /DoThumbnails false
  /EmbedAllFonts true
  /EmbedJobOptions true
  /DSCReportingLevel 0
  /SyntheticBoldness 1.00
  /EmitDSCWarnings false
  /EndPage -1
  /ImageMemory 1048576
  /LockDistillerParams false
  /MaxSubsetPct 100
  /Optimize true
  /OPM 1
  /ParseDSCComments true
  /ParseDSCCommentsForDocInfo true
  /PreserveCopyPage true
  /PreserveEPSInfo true
  /PreserveHalftoneInfo false
  /PreserveOPIComments false
  /PreserveOverprintSettings true
  /StartPage 1
  /SubsetFonts true
  /TransferFunctionInfo /Apply
  /UCRandBGInfo /Preserve
  /UsePrologue false
  /ColorSettingsFile ()
  /AlwaysEmbed [ true
  ]
  /NeverEmbed [ true
  ]
  /AntiAliasColorImages false
  /DownsampleColorImages true
  /ColorImageDownsampleType /Bicubic
  /ColorImageResolution 300
  /ColorImageDepth -1
  /ColorImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeColorImages true
  /ColorImageFilter /DCTEncode
  /AutoFilterColorImages true
  /ColorImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /ColorACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /ColorImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000ColorACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000ColorImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasGrayImages false
  /DownsampleGrayImages true
  /GrayImageDownsampleType /Bicubic
  /GrayImageResolution 300
  /GrayImageDepth -1
  /GrayImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeGrayImages true
  /GrayImageFilter /DCTEncode
  /AutoFilterGrayImages true
  /GrayImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /GrayACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /GrayImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000GrayACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000GrayImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasMonoImages false
  /DownsampleMonoImages true
  /MonoImageDownsampleType /Bicubic
  /MonoImageResolution 1200
  /MonoImageDepth -1
  /MonoImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeMonoImages true
  /MonoImageFilter /CCITTFaxEncode
  /MonoImageDict <<
    /K -1
  >>
  /AllowPSXObjects false
  /PDFX1aCheck false
  /PDFX3Check false
  /PDFXCompliantPDFOnly false
  /PDFXNoTrimBoxError true
  /PDFXTrimBoxToMediaBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXSetBleedBoxToMediaBox true
  /PDFXBleedBoxToTrimBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXOutputIntentProfile ()
  /PDFXOutputCondition ()
  /PDFXRegistryName (http://www.color.org)
  /PDFXTrapped /Unknown

  /Description <<
    /FRA <>
    /ENU (Use these settings to create PDF documents with higher image resolution for improved printing quality. The PDF documents can be opened with Acrobat and Reader 5.0 and later.)
    /JPN <FEFF3053306e8a2d5b9a306f30019ad889e350cf5ea6753b50cf3092542b308000200050004400460020658766f830924f5c62103059308b3068304d306b4f7f75283057307e30593002537052376642306e753b8cea3092670059279650306b4fdd306430533068304c3067304d307e305930023053306e8a2d5b9a30674f5c62103057305f00200050004400460020658766f8306f0020004100630072006f0062006100740020304a30883073002000520065006100640065007200200035002e003000204ee5964d30678868793a3067304d307e30593002>
    /DEU <>
    /PTB <>
    /DAN <>
    /NLD <>
    /ESP <>
    /SUO <>
    /ITA <>
    /NOR <>
    /SVE <>
    /KOR <FEFFd5a5c0c1b41c0020c778c1c40020d488c9c8c7440020c5bbae300020c704d5740020ace0d574c0c1b3c4c7580020c774bbf8c9c0b97c0020c0acc6a9d558c5ec00200050004400460020bb38c11cb97c0020b9ccb4e4b824ba740020c7740020c124c815c7440020c0acc6a9d558c2edc2dcc624002e0020c7740020c124c815c7440020c0acc6a9d558c5ec0020b9ccb4e000200050004400460020bb38c11cb2940020004100630072006f0062006100740020bc0f002000520065006100640065007200200035002e00300020c774c0c1c5d0c11c0020c5f40020c2180020c788c2b5b2c8b2e4002e>
    /CHS <FEFF4f7f75288fd94e9b8bbe7f6e521b5efa76840020005000440046002065876863ff0c5c065305542b66f49ad8768456fe50cf52068fa87387ff0c4ee563d09ad8625353708d2891cf30028be5002000500044004600206587686353ef4ee54f7f752800200020004100630072006f00620061007400204e0e002000520065006100640065007200200035002e00300020548c66f49ad87248672c62535f003002>
    /CHT <FEFF4f7f752890194e9b8a2d5b9a5efa7acb76840020005000440046002065874ef65305542b8f039ad876845f7150cf89e367905ea6ff0c4fbf65bc63d066075217537054c18cea3002005000440046002065874ef653ef4ee54f7f75280020004100630072006f0062006100740020548c002000520065006100640065007200200035002e0030002053ca66f465b07248672c4f86958b555f3002>
  >>
>> setdistillerparams
<<
  /HWResolution [2400 2400]
  /PageSize [612.000 792.000]
>> setpagedevice


